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~ur 'i U łl oficjalną w Rumunii * W Łodzi bawił wczoraj wicepremier St. Kociołek * Do Warszawy przy-

p R L był wczoraj minister spraw zagranicznych NRF W. Scheel. 

złoiy wizytę 

w Rumunii 
Na zaproszenie , Komitetu 

Centralnego Rumuński~j Par­
tii Komunistycznej i Rady !\'li 
nistrów Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii, w bieżącym 
miesiącu złoży oficjalną wiz~· ­
tę przyjaźni w Socjalistycznej 
Republice · Rumunii delegacja 
partyjno-rządowa Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowe; pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KC PZPR - Władysława Go­
mułki i członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR prezesa 
Radv Ministrów PRL - Józe­
fa Cyrankiewicza. 

W czasie wizyty nastąpi pod 
pisanie nowego układu o 
przyjaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i so­
cjalistyczną Republiką Rumu­
nii. 

D 2.iś prezydent 

Allende 
przej mu je władzę 

We 'N'torek w Santi.a•l(lo odbe 
d.zie sie Ul'OCZyste przekazamie 
Władzy nowemu p rezydentowi 
- Salvadorowi Allendemu. Ce­
rem-0nie odbędą się m. in. 
w oala.cu prezydenckim La 
M0>neda. który do te-1 P<>rY za­
moeszkiw.ał Eduard<:> Frei. Ne>­
wy prezY'dent wystąpi również 

no.a ses.ii po.lącZ<>nY'Ch Lzb pa.rl.a 
men tu chHijskiego. Uroc'l.y-
stooci bedą tran=itow.ane 
p rzez radfo i telewizję. 

Do Sal!ltia.go przybyły lu'i de 
le~cje z 70 kr.ajów. a m. Jn. 
l'6wnież z Polski. Za.p><>szono 
także wiele wybitnych osob1· 
st.ości ze śwtaita kultll>rY i nau­
ki. 

Radziecko­
amerykańskie 

rozmowy 
w Helsinkach 

rozpoczęle 
W Helsinkach odbyła się w 

poniedziałek uroczystość "" ia­
zana z rozpoczęciem radzlecko­
amerykańskich rozmów w spra­
wie ogranic.:enia zbrojeń stra­
tegicznych. 

W imieniu urzędu fińskiego 
minister spraw zagranicznych 
Finlandii V. Leskinen powitał 
uczestników rozmów i złożył 
im życzenia sukcesu. 

Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej i przewodniczący de­
legacji amerykańskiei - zastęp 
ca ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR W. Siemionow o­
raz dyrektor ameryl,ańskiego 

urzędu do spraw rozbrojenia i 
kontroli nad zbrojeniami G. 
Smith wygłosili przemówienia. 

„Słownik wiedzy 
obywatelskie1" 
Za kilka dni pojawi się w 

księgarniach pierwszy słownik 
o charakterze społeczno-poli­
tycznym „Słownik wiedzy 
obywatelskiej", wydany w 
PWN. 

W przygotowaniu słownika 
brał udział ponad 150-osobowy 
zespól redakcyjny, reprezentu­
jący rózne środowirika, organi­
zacje i instytu\'je naukowe. 

Słownik ma charakter ency­
klopedii. Zawiera ole 1000 ha­
seł obeJumu.lących problem.a.ty· 
kę PolRki Ludowej i współczes­

nego świata oraz liczne, szero ­
ko omówione pojęcia z zakresu! 
nauk społecznych. Zawiera po­
nadto 400 ilustracji. 
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DZIENNIK 
l:ODZKI 

Na zdjęciu: na lotnJskQ Okęcie, Od lewej: J. Cyrankiewicz, W. Gomułka, M. Spychalski, 
St. Jędrychowski. Cf\F - Dąbrowlecki - telefoto 

Przewodniczący Rady Państwa PRL 
powrócił do W arszaWy 
Wypowiedź M. Spychalskiego na lotnisku warszawskim 

po powrocie z Pakistanu 
2 bm. przewodniczący 

Rady J:dJistwa, mar;.,załe.k 
Polski - .l\larian .:>pychal­
ski wraz z małżonką i to­
\\·arzyszącymi mu osobami 
powrócił do Warsza"y z 
Pakistanu, gdzie przeby­
wał z wizytą oficjalną na 
zaproszenie t>rez.ydcnta Pa 
kistanu Yahyi Khana. 
Przewodniczący Rady 

Państwa skrócił swą wi­
zytę w związku z tragic~­
nym v1,rydarzenieąt na lot„ 
nisku w Karaczi, w któ­
rym zginął wiceminister 
spr a w zai:ranicznych PRL 
- Zygfryd Wolniak. 

Na lotnisku Okęcie M. Spy­
chalskiego witali członkowie 
najwyższych władz: I sekretarz 
KC PZPR Władysław Go­
mułka, Józef Cyrankiewicz, Stc 
fan Jędrychowski, Zenon Kli­
szko, Mieczysław l\foczar, Jan 
Szydlak, Stefan OJs1.owski, Ar­
tur Starewicz, Zygmunt Mo­
skwa, członkowie Rady Pań­
stwa, wicepremierzy, kierowni­
cy i zastępcy kierowników wy 
działów KC PZPR, szefowie sze 
regu resortów. 

Obecni byli: ambasador ZSRR 
w Polsce - Awierkij Aristow 
oraz charge d'affaires a. i. Pa­
kistanu w Polsce - A. K. M. 
Ni"r.amur Racbman. 
Członkowie naiwYźszych 

wladz z Władysławem Gomuł-

ką i Józefem Cyrankiewiczem 
złotyli na lotnisku kondolencje 
Kazimierze Wołniakowej. która 
również powróciła tym samym 
samolotem do Warszawy. 

z samolotu wyniesi-ona zosta­
ła okryta biało-czerwoną flagą, 

trumna ze zwłokami Zyr,"fryda 
Wolniaka. Złożono na niej wień 
re od przewortnicząrego Rady 
Państwa i od ministra spr a w 
Z:lgranicznych. 

z lotniska trumna została 
przewieziona do domu przedpo 
gnebowego na Cmentarzu Ko­
munalnym na Powązkach. 

• · * • 
2 bm. Rada Państwa PRL 

wym zaangażowaniem, talen­
tem i wiedzą. Wszystkie te 
jego cechy raz jeszcze uwi­
do~znily się w czasie trwają­
cej wizyty, która byla pierw 
szym kontaktem między Pol­
ską a Pakistanem na tym 
szczeblu. 

Wizyta wyka1.ala z jednej 
strony zbieżnosć poglądów na 
szereg kluczowych problemow 
międzynarodowych, z drugiej 
zaś - możliwości dalszego 
rozwoju stosunków dwustron 
nych między Polską ą Paki­
stanem. Ze strony władz i 
spoleczef1stwa Pakistanu spot­
kaliśmy się z sympatia dla 
naszego kraju i uznaniem dla 
jego oslągnięć. 

Wyrażam ubolewanie, że ta 
pożyteczna wizyta zakłócona 

została tragicznym w skut­
kach wydarzeniem. Faktem 
jest, że minister Wolniak zgi 
nął na płycie lotniska uderz'> 
ny • tylu przez samochód cię 
żarowy ze ZIJakami pakistań­
skich linii lntniczycb, który 
naje-chał na niego w momen­
cie kiedy znajdował się przy 
pracownikach polskirh placó­
wek w Karaczi, przybyłych 

wraz z t'Orlzinami w związku 
z na~zą wizytą. 

11-'lamv nadzieję, ze opinia 
pnblic7.na otrzyma prawfiziwy 
obraz tego. co stało się w 
Kararzi, po 7.akońcn~·niu do­
chodzeń przez wladze paki­
stańskie. 

Fob<>: L. Olejniez.a•k 

H'iceprernier 

Stanisław Kociołek 
Łodzi 

• Spotkanie z władzami łodzi i· województwa 
• Zwiedzanie budowy kombmatu 

konf ekcyjneeo 
• Wlzyta w laboratorium Przemysłu Odzieiowego 

Wczoraj przebywał w Łodzi Budowa kom bin 1tu dziew:<ir-
czlonek B iura Polityczr.ego KC sko - konfekcyjnep;0 real'zowa-
PZPR. wiceprem cer s:an'.slaw na Jest w ramach komplek„u 
Koc:olek. Gość uczestniczył w łącznie z 9 innym' zaklad'lmi, 
gmachu KŁ PZPR w spotkaniu (Dalszy ciąg na str. 2) 
z przedstawlc!elaml władz Ło- :----------------­
dzl i województwa. Obecni na 
spotkaniu byli sekretarze KŁ 
z l sekretarzem KŁ PZPR -
J. Spychalskim, sekre•arze KW 
PZPR z I sekretarzem J. 
Muszyńsk :m, członkowie Prezy­
d'.um RN m. Łodz' z przew. 
E. Kaźmierczakiem. Prezyd:um· 
WRN , przew. Cz. Sadowsk!m 
a także dyrektorzy zjednoczeń: 
budowlanego : odz;eżowego. W 
czas:e &Pc;>tkanla rozwa7-ano m. 
in. takie o rob'emv i"k 1<om­
P! eksy pnem:vslowe r:a tle o­
gólnych zam!erze!1 moderniza. 
cyjnych ' przemian struktural­
nych przemysłu łódzkiego, pCT­
trz;eby w zakres:e budown:-Ctwa 
m:eszkanlowee:o. ogólnego i 
snecialistvcz11ego w .L(>dzi> i wo 
.iewództwie 7 uwzglt>dnieniem 
Jnwe;;tycji sulejowskiej •. 

Wicepremier zwied«'.ł nastep­
r:'.e budowę komb:natu dzie­
w iarsko - konfekcyjnego na Te 
of'.lowie. W wizycie tej ucze­
stniczyli I sekretarz KŁ PZPR 
- J. Spychalski i sekretarz 
M Kul'.ński. I sekretarz KW 
PZPR - J. Muszyński i Przew. 
Prez. RN - E. Kaźm :erczak i 
wiceorzew. J. Lorens, a tak7e I 
przew. Prea:. WRN Cz. Sa­
dowski. 

Nowy premier 
Tunezji 

Prezydent Burgiba oświa.d• 
czyi w poniedziąłek rano w 
orędziu di> narodu, ii premie­
rem Tunezji miant'wanv został 

J<>di Nuil'a, którv • uistąpi do­
tychczasowego premiera 'ahi 
Ladghama, stojącego na czele 
rząd u tunezyjskiego od 1 listo 
pada 1969 r, 

Prezydent Burdlba zakomuni 
kowal też o utworzeniu nowe­
go rządu. Jak wynika z treści 
orędzia, prezydent zwolnił Ba­
bi Lade:bama z kierowania rzą 
dem. aby umożliwić mu po­
święcenie sie spra,vom kierow 
ni et wa komitetu ara bskieg-0, 
stworzonego dla wprowadzenia 
w życie układu między rządem 
jordattskim a Palestyńczvkami: 

Po zakończeniu tej miŚji Ba­
bi Ladgham zostanie osobi­
stym przedstawicielem 11rezy· 
denta republiki. 

Minister Walter Scheel 
przybył do Polski 

2 bm. pr-zybył do Warszawy • :[. • 
minister spraw zagranicznych Wizyta w Polsce ministra 
Niemieckiej Republiki Federal- spraw zag ranicznych NRF -
nej Walter Srheel na rokOW;l· Waltera Scheela w celu prze­
nia w sprawie układu o pod- prowadzenia rozmów z mini· 
stawach norm:tlizacji •tosun. strem spraw zagranicznych PRL 
ków między PRL a NRF. S tefanem Jędrychowskim - bu 

Min. W. Scheelowi towarzy- dzi duże zainteresowanie mię­
szą: sekretarz stanu - dr Paul dzynarndowe. 
Frank. Sekretarz stanu Wyrdzem tego jest m. in. 
Georg Ferdinand Duckwitz, i:-ru przyjazd Ucznej grupy dzienni­
pa wyższyrh urzędników boń- karzy zagranicznych do s>-0licy. 
skieito MSZ oraz doradców i PolsKi. Oprócz stałych kore-
ek•pertów. spondentów akredytowanych w 

Na war~zawskim lotnisku Warszawie, przyjechało do sto-
Ok~cie gości witali: minister licy 130 dz iennikarzv zagranicz 
spraw zai:unicznych - Stefan nych z wielu krajów europej-
,Jeclr~•rhowski, wiceminister skich pozaeuropejskich. 
snra'v zagranicznvch Józetr------------------
Winiewlrz i wyżsi urzędnicy 
tego resortu. 

O hecny 
rie1~twtl 
Warszawie 

był s?.ef pr..edsta wi­
h~ mllowego NltF w 
- Egon Emmel. 

Dziś spotkanie przywódców 
ZRA,. Sudanu i Libii 

oclznacz~·la pośmiertnie Zygfry- ,---------------------„-,, . .------------­
da Wolniaka Krzyżem Koman-
dorskim Orderu Odrodzenia W O • d ' W B dl 
Polski z gwiazda w uznaniu yp Wie Z e ran a 
jego wyhitnych za•ług w dzia-

::~~s~ś~łiec~~;;.tw;wej *i politycz- na temat stosunków z Polską 

Uprowadzenie 

amerykańskiego 

samololu 
W nocy z niedzieli na !)Onie­

działek uprowadzony został na 
Kubę samolot amerykańskich 

linii lotniczych .,United Airli­
nes" z 67 pasażerami na pokła­
dzie i 6-osobową załogą. Sa­

molot typu „Boeing 727", któ­
ry obsługiwał linię San Diego 

- Los Angeles, wylądował w 
poniedziałek rano w Hawanie, 
po uzupełnieniu zapasów pali­
wa w Tijuana (Meksyk). Upro 

wadzenia dokonala iedna osoba 
uzbrojona w pistolet. 

Dziś w Kairze mają spotkać 
się prezydenci ZRA Sadat, 
Sudanu - Nimelri i Libii 
Kadafl. Będzie to pierwsze spot 
kanie przywódców trzech kra· 
jów od czasu śmierci prezy­
denta Nasera. 

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, głównym tematem ne 
gocjacji będzie spr a wa ewen­
tualnego przedłużenla rozejmu 
wzdłuż "Kanału Sueskiego, któ­
ry wygasa 5 listopada. Trze! 
pr1ywódcy om1>wią też kwest;e 
związane z nie<lawnym kryzy-

sem w Jordanii, a także $ytua­
cję w tym kraju po sformo­
waniu noweg0 rządu premiera 
Wasfi Tella. Jak wiadomo, a­
tworzenie nowego gabinetu pod 
przewodnictwem polityka tak 
nieprzychylnego komandosom. 
spotkało się z potępieniem sze­
regu przywódców arabskich. 

Przypuszcza się, że przed o­
ficjalnym rozpoczę<'iem nara­
dy, szefowie państw Egiptu, su 
danu i Libii spotkają sie przy 
drz'wiarh zafnknic;lych, by u­
zgodnić pol'ządek dzienny. 

Na lotnisku M. Spychalski 
powiedział: 

Na wstępie pragnę wyrazić 
głęboki żal i ubolewanie z 
po'\\rodu tragicznego zgonu mi 
nistra Zygfryda Wolniaka -
członka naszej delegacji pod· 
czas r.aństwowej wizyty w Pa 
ki stanie. Ta nieoczekiwana 
&mierć stanowi wielką stratę 
dla polskirj służby zagranicz­
nej. której Zvgrryd Wolniak 
służył przez długie Jata, wy­
konując swe obowiązki z ideo 

Kanclerz zachodn'.oniem'. eck! 
w:lly Brandt. w ośw'. adczen:u 
złożonym w poniedz!ałek roz­
gł ośni „Deutschlandfu·r.k" w 
Ko-le>rH \V'Skazał. że zam i er zony 
układ z Polska powinie n do­
prowacfzić d,., możliw ' e owocnej 
w•półpracy m'.ędzy obvdwom:i 
pai1stwami. Zdnn·em kant-lerza , 
W dotychczasowych rokowa­
niach m !edZ\' obydw' ema st ro­
nami posun ' eto naprzód ~ora­
we zrale1ienia ood~taw norma­
li•~cii <fO~lll'lców PRL ' NRF'. 

Kanclerz ośw:adczyl: „potrze-

ba jednak dalszych rokowań. 
Jest to spuśc'.zna trzydziestu -0-
statnich lat. Dlatego też ani z 
iedfJej. an: z drul'( iei strony n'.e 
należy s': e n:ec i erpliwić". Kan­
clerz bylby rad, ieśliby roko­
war:fa z Polska prowadzone 
o r zez m!ni~tra soraw zaJ?ranicz 
nych Waltera Scheela dopro­
wadzilv do zawarc:a układu i 
efo uregulowani.a innych p robie 
mów, „które powinny zostać 
ure~11 1 owane w !nteresie przy­
c:7łvch d.obrvch "~oc;unkf,w mię 

dzy obydwoma państwami", 



w.spoll"ly komunikat 
o wi;życie przewodniczącego Rady Pańsf.wa PRL 

Przed przybyciem do Warszawy 

min. W. Scheel spotkał .się w Paryżu 
z min. M. ·Schumannem 

N 
a za.or()szenie pr~y<len­

ta Paki!stanu, generała 
Agh.a M<>ha<mmad Yahya 
Khana przebywał w Pa 
kista11ie z wi.zytą ()fi<:.1al 

. na w dniach od 29 oaż­

dlziemtka do 1 lisl()oada l97ł 

roku orze.wodnkzą.cy Rady 
Państwa PoJsk<iej Rze.czypc>sP"­
lite.j Lu.dowei. ma·rszalek· Pol 
ski M.a.ri&n So~ha.Jskl z mał: 
Ż<>nką. 

W cza.sile wizy.ty w Pa·ki5ta­
niie przewodniczący Rady Pań­

stwa i os()by towarzyszącf? zwie 
deili Islamabad, Rawalpi.ndi. 
Lahe>re e>ra.z n!oektóre ośrodki 

11>rzemysl<>we, kultuir.a.lme i za­
bytkd historyczne. 

Przewo-cJ.ni<:zący Rady Pal"l-

w Pakistanie 
nych re.ionaeb świiata. Podkre­
ślono ko-n·ieczn<>ść rozwiązywa­
nia środkami pokoiowymi 
WSZY6tkkh problemów wynika­
jacych w. sto<urik-"-Ch miedzy 
panstwam1. Pnlska i Pal<istan 
wvraz;iły oooa-cie dla walki 
narodów i kr.adów o on•wo do 
decydowania o 5v..-oim losie, 
nje-z.a.!eżność i suwNenność 

orzeciwko wszelkim formom 
obcej d·omi-na-cjJ i kole>nializmo 
Wi. Wyraża.no o:-zekona.nie. że 

na.leży padeimow.ać ws1,ehk!e 
wysilk>i w celu uimocnienia 
au-torytetu Orga-ni•zac.ii Naro­
dów Zi-ell•noctonych i przest.rze 
,E?a·nia UJ.c;;~<l z.a·wa1rlyC'h w Ka.:­
cie Narodów Ziednocz.o.nych. 

Obie s-trony ootwi.errl1'iłv 

jać one b<::dą dziełu umocnienia 
bezoieco:eństwa miedzY'fla.rodo­
wel(o, t><>k.o}u i orzy1aźni mie­
d·zy na-rodami w świoecie. Obie 
st~ony ul'Jflały za ws-kaui.ne kO<n 
tvnuowa.nle k<onsulta.cji we 
vcszysbki.ch sprawach. które be 
da przedmiotem ooooólnei:o 
z.ainteresowa.nia. 

Prze-wodniczacy Rady Pań-

!ltwa PRL. marszaAek Polski 
Maria111 SoV'Cha·Lski 7.aprosil pre 
z;ydenta Paki.st.a.nu. generała 

_::gha Mohammad Yahya Kha.na 

Wicepremier 

d-o zł<l'tt<nja w•!zyty w l'ol•ce. 
Zaorosz;enie zostaw przyjęte 

z :<a<lowolen!em. . :{. • 
W czasie uro-czystości 1>0wi„ 

talnvch w Karaczi doszło do 
traaicznej Smierci wiceministTa 
soraw za1nanicz11y-ch PRL, 
Zvi:fryda Wolniaka. 

Prezydent Pakistanu przeka­
zał nrzewodnicia.cemu .R•dv 
Pań5twa PRL. małżonce 1 ro­
dzi.nie Zmarłei:o wyrazv współ 

czući._ i i:lebokiei:o żalu. 

Pnewodniczacv Rady Pań_ 

stwa PRL, w zwlazku z tym 
trai:-icimym wydarze'lliem. u.o_,, 
stanowił skrócić wizyte w Pa­
kistanie i oowrócić do Polski. 

W pon:edziałek przybył na 
kilka godzin do stolicy Francji 
m in'ster spraw zagranicznych 
NRF, Walter Scheei, eezpośred 

nio z lotn:ska udał s'.e na 
Quai cf'Orsay, gdzie rozpoczął 

rozmowy z francusk:m mir·i­
strem spraw zagranicznych, 
Maurice Schumannem. 

Spotkan'e oobyło s'.ę w ra­
mach regularnych konsultacji 
francusko - zachodn1oniemlec­
k :ch przewidz!ar.ych traJ<tatem 
eliz.ejskim z 1963 roku. Wzbu­
dziło .Jednak zainteresowanie 
paryskich kół polityczn:vch z 
uwag' na to, że nastąp'.ło oo 
p'ątkowych rozmowach z.achod-

Dokonano także wymiany l)d 
l(lądów r:a temat europejskiej 
konferencji bezoiecze1istwa. 

· Minister Scheel oświadczył; 

że w ramach polityki wschod­
niej NRF i stosunków Wschód 
- zachód omawiano problem 
zachodn'.oberl'ński. StWierdzono 
przy tym, że kwesti.a za-
chodn:oberlińska pow:nna być 
przC"dm i otem porozumienia 
czterech wielkich mo~ 

ca"'tw. Następnie min. w. 
Scheel udał się do Bonr,, gdzie 
spotk~ł sie z kanclerzem !ede~ 

ralnym Willy Brandtem. 

n!oniemieckiego m!n'.str;i spraw ----------------­stwa oraz te>wa.rzysuice mu 
080hY zwiedzili Ul•P<>re wodna 
w Tarbela, Paki.stański Instytut 
Badań Jad"'<>Wych i Techn.olo­
gii w Islama1bad7i<' ()raz Uni­
wer-sybet Pendż.al:>,k! w Lahore. 
Na soeciaJnej sesji Senatu Uni 
niwersytetu Pend:ża·b kiel(o w 
Lahore orzmV'Od•n kzącem u Ra­
dy P;i·ństwa nada.ny został ty­
tuł de>kte>ra hC'noris causa 
w dziedzinie ora-wa. 

!" z.aoOM·o1eniem. ze sto"U·nki 
i '-''lloółorac'l miedzy Polska 
i Paki;stanem roz.wLJaja sie po­
mvśLnLe. Zgod•nie u:znano. że 

lstnie.ie oot r zeha dal5zego za­
cieśnieni.a 1 roz~~erzenia teJ 
ws-oółora.cy w różnych dzi<!rl1.i­
n.a.ch. w 0ioar-ciu o z;i,sade wza 
;emnvch ke>-zyści. Post.anO'Wdono 
zh.al'Jać mn?. li•\"'l()ŚCi nawiaz.a'":a 
bli>ższei współora-"Y w d·tied·zi­
nie kultury, nauki i techniki. 

UJ Łodzi 

za~ran ~ cznych z ministrem 
spraw zagran'czny~h ZSRR A. 
Grornyka i n.a kilka zaledwie 
l(odz' r 1,>ned jego przybyciem 
do Warszawy oraz oo rozmo­
wach M. Schumanna z w!cem:­
n'strem spraw zar.ranicznych 
PRL, A Willmannem. 

Zewsząd 

Goocie z Polski soot)nkaJ.i sie 
z serdecznym orzyjeciem. 

Przewodni<::zący Rady Pań-

stwa PRL i prezydent P.a.k i ~>ta 

nu odbył~ oticJaJne roz:m()W)', 

W cz.a•sie r-0zmów, prnow;,doo­
n:voeh w atmosfe -ze. któ:a 
cech~wa.t.a przyjaźń I 'N7.a­

jemne zrozumLenie. <>mó­
wiono stoS'Unki bila'lern-lne laczą 
ce oba kraje Maz dokonarno 
p rze~lądu \ najwa7,.n!eiszyrh 
spraw międ'Zynarotlc-wych. W 
wieks1..ości tych problemów za-
11oto•, . .ra.no hasaod:ni-cz;:ł zbi-e"ino~ć 

PO!?lądów Pol<>ki i Pa.ki<>ł.O•llU. 

Obie '>tre>ny oot·wle - d7'i!v •Wą 

wolt: służen·ia sp~a\vie umac·ni.a 
nia trwa.tego ooko.iu mie<:Jo:y 
na•ro-dami i prowadzenia oolity 
ki likwidowania nao1eć w róż 

W czasie wiizyty oo-doisana 
Z0<91.ała u-m0""1a o kc»munik?cii 
10<tni<"zei miedzy Poll'ką a Pa­
kista-nem. Uu:odni0<ho również. 

te oclpo-w ied·ni>e władze obu 
kraj&w zb;idaiia oer,oekt:vwy 
da1lsz.e,E!'.-0 ro·Z'W'oiu wsoółoraiev 

w cl7.ied.z!nie 7el(lu~i oraz bu­
down·i.ctwa okretowego. 

S t-rony wyrazily przekona­
nie. :>e obecna wizyta_ I roz 
me>wy orzvczV'tna sie do 
d<>JszeJ;(o roz;woju i umoc­

nienia stosuf\ków Pe>lsko-oaki­
stańskieh, ia·k również sprzy-

Podczas pełnienia obowiązków służbowych w czasie 

oficjalnej wizyty w Pakis,anie zmarł śmiercią tragiczną 

tow. Zygfryd Wolniak 
podsekretarz stanu w Ministerstwie Spraw Zagranicz­

nych, gorą.cy patriota, bez reszty oddany sprawie socja­

lizmu komunista, szlachetny człowiek. 

Cześć Jego pamięci! 

PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 
MARIAN SPYCHALSKI 

·W dniu 1 listopada · br. zginął .na posterunku śmierci!\ 

t~i&tli'lf . .'· " ' " 

Zyg Iryd VVolniak 
ukochany Syn, najdroższy Mąż i Ojciec 

e czym zawiadamiają wstrząśnięci i' pogrąźeni w głę­

bokim bólu i żałobie 

MATKA, ŻONA, CÓRKA I SYN 

(Dokończenie ze stT. 1) 
w tym część z terenu Łodzi. 

Budowa rozłożor.a iest. na dwa 
etapy Pierwszy etap (1989-71 r.) 
to . budowa właśnie zw1edzane,j 
dziewiarni i dwóch zakładów 

konfekcyjnych w Krotos-zynie 
i Rawie Maz;owieck'.ej. Etap 
d~ugi (1971-74 r.) - to budowa 
teksturowni i wykończ~lni. Do­
celow" orodukcia komb'.natu to 
16 mln metrów b'.eż. dzianin 
tkan'ropodobnych. O proble­
mach te.i inwestycji mówił dy­
rektar orzeds'.ębiorstwa w bu-

Prowokacja USA 
wobec KRL-O 

stany Zjednoczone d<>konują 

wciąt nowych prowokacji w re 
jonie strefy zdemilitaryzowanej 
w K'Jrei. Jak donosi Agencja 
KCNA, dowództwo wojsk ame­
rykańskich dokonało w niedzie 
lę nowej poważnej prowokacji 
zbrojnej przeciw Koreańskiej 

Republice Ludowo-Demokrd-
tycznej. oddaj.ąc kilka tysię.cy 

strzałów w kierunku rejonu 
położonego na południe od osie 
dla Czukton w centralnej czę­

ści strefy zdemilitaryzowanej. 

Podróże 

Arafata 
Przewodniczacv Komi~e~u. C::efl 

tcalnel'(o · O~ll:anizacii •Wyi.\.)i:l:\i!~ 

n1a Palestyny, Jaser Aratat, 
przebywa obecnie w Bairdadzie. 
gdizi-e prO'Wado:i rozmowy 
z cz;łonka.mi rządu kackliel(o. 
W czwa•rtek Arafat udaje sie 
do Kairu. by W'Liać udział 

w ceremonia.eh z;wiąz.a.nych 

z z.a1kończen•iem 40-dni.owej ża­

łoby oo śmierci or-ezydenta 
Nase.ra. Nasteonie przywódea 
palestyński uda sie do emira­
tów nad Zaroka Pe·r&ką, a m. 
ful. do Ku-wejtu. 

dowie - St. Kune<:kl. O tym, 
że budowa przeb'.ega zgo-dnie 
z harmono~ramem. be?. nadoro 
i:ramowych trudności zameldo­
wał dyrektor orzects'.ebjorstwa 
wykonawczeg0 „Chemobudowy" 
- B. Woś. 

Nastepn:e wicepremier zapo­
znał sie w Centralnym Lal>ora­
torium Przemysłu Odz eżowego 
z orooozycjami naszego orze­
mysłu włókier_n'.czego >!W'.ąz,a­

nymi z nowymi technikami do 
tycz11cymi dz:anin tkan inopo­
dobnych. Dyrektor Ce"ltralnego 
Laboratorium Przemysłu Weł­

n'.aneg0 - D. Boczkowsk'. przed 
stawił gośc'.om próbki o:er'W­
szych dz'.anit:' tkan:nopodob­
nych, dz;an:n orzysz!ościowych, 

wykonanych w warunkach la­
boratoryjnych na maszynach 
raszlowych, pOdkreślaiąc i os'<1-
gniecia i trudnośc; laborato­
r'.um w tej dr.:edzin:e oroduk­
cji. Dyr. Zjedroczen'.a P:zemy­
słu Odzieżowego J. Ku!czyck'. 
mówił natom'ast o konfel<cJi I 
z tych tkan:n, do czeg0 naUeo-1 
szą ilustracj<1 oył pokAz mode­
l: wykonanvch w CLPO ; za­
kładach pod!e!!łych Zjednocze­
r:u Odzieżowemu. (AP) 

M:n ;ster Scheel zapytany o 
rozmowy w Warsza\v ie oświad­

czył, że były one długo i sta­
rann ie przygotowywane i że. 

jego zdar iem. możliwe Jest pod 
pisanie układu m'edzy Polską 

a N'.em'ecką Repub1'ka Fede­
ralną. Rzecznok NRF oświad­

czył ze swej strony, iż „fiasko 
niemieckiej polityki odpreże­

nia wobec W5chodu, ti.w. "Os~­

oolit'.k", co do której oba i m:­
nistrow:e sa całkow'c:e zgodni 
mogłoby m'.eć n:eol:>liczalne 
skutki dla całej Europy". 
Dodał. że w momenc:e wyjaz 

du mln. Scheela rlo Warszawy 
Jego rozmowy z min. Schumar-­
nem były szczególnie „pożyte­

czne i cenne''. 
W toku spotkan!a m'.nis!er 

soraw za!(ranicznych NRF po­

informował sweJto francus1<:e­
l(o kolege o orzeb'.egu swych 
piątkowych rozmów z mini­
strem Grnmyką. zaś min. Schu­
mann o rozmowach, które od­
był w Nowym Jorku z min. 
Grom'.\~ką i min:strem spra\.v 
zag~anicznych PRL. St. Jęcf·y­

chowsk:m oraz ostatnio w Pa­
ryżu z wicem'.nistrem A. Will-
mann em. 

331 .zabitych i 844 rannych 
wypadkach drogowych w 

„w pęździer,ni.ku .. 
Do 30.291 poważniejszych wy­

padków drogowych, 'jakie wy­
darzyły się w ciągu 3 kwar­
tałów trzeba już dodać ok. 1 
tys. tragicznych wypadków za-
notowanych w październiku. 

Oczywiście, te drobniejszych 
kolizji było w tym cz.asie o 
wiele więcej . Sytuacja na szo­
sach i drogach jest więc nadal 
niepokojąco niebezpieczna. 

W październiku na drógach 
całego kraju ?.gineło 331 osób, 
a 844 - odniosły poważne obra­
żenia. Wśród ofiar nadal duży 

procent $tanowią osoby nielet­
nie. 34' dzieci zabitę. ornz 89 ;an 
nych - oto bilans l:!bieg1'ego 
miesiąca. 

Na dwa miesiące przed z.akoń 

czeniem roku, liczba zabitych 
w wyoadkach drogowych wy­
nosi 2715, a liczba rannych prze 
kroczyła 26,5 tys. Istnieje wiec 
uzasadniona obawa, że Vl sto­
sunku do ubiegłego roku liczha 
ofiar nie ulel(nie zmniei""'e·niu. 
zwła<icza, że je<icń i zima, to 
dla kierowców •zczególnie nie­
bezpieczny okres. 

o w zystkim 
• Aktrualnym zadani.om w za 

kresi,c o<>d•noszeni-a oooaomu 
o:3"y szkody, ooświęc()l1e jest 
2-<l•nt<>We oosiedzenle olen.a.rne 
Zarz. Gł. Zwiazk•u Nauczyciel­
stwa Polskiel'(o, które roz;0<>ezi: 
ło !lie 2 bm. w Warszawie. 

• Zl . przedstawie1i „Skiza'" 
Zapolskiej w 24 n1iastacb dla 
Ponad 10,500 rodaków zza oce­
anu - oto bilans 5-tyi;odniowe 
i:o tournee aktorów Teatru 
Współczesnei:-o 1>0 USA i Ka­
nadzie. w czasie którei:o prze­
mierzyli oni autokarem 8.500 
km. dociera.iaec do wielu miej 
scowo~ci. Na.ii:oretsze przyję­

cie z~otowano im w Montrealu„ 
Toro-oto. Nowym Jorku i Chi­
ca11:0. ZainleresowaniP eolskim 
teatrem było bardzo duże. 

• W br. na z;bo<:za.ch słow.ac 

kich Tatr zg1.nelo 14 osób. Jak 
co roku na symbolioez.-nym 
cmenta•nu w Popr.adske Pleso 
zebralo sie około 150 alpini­
S>tów i miłośn•i •ków wspinaczki 
wysokogó t'skiej, aby u~zcić oa 
mleć tych. którzy zgi111eli tra­
gi~znie w Ta.ur.ach. 

# Wczoraj w nocy w Porcie 
Gdańskim silna wichura zer„ 
wała z cuim. urzy NabrzPż:U 

Szczecińskim tanko,viec .. Gie­
wont''. Poteżny kadłub zbior­
nikowca zaczai njcbezpiecznie 
dryfować. zagrażaiac innym 
jei!nostkom. Do akc.ii 1>rz:vstą­

piłv nalvchmiast załoi:-' hf'low 
„ .Jli•kó~· .,i.r~·" J „,Atlas". Małe.. 

ale silne · iedJ:Jostki zd-o.la!v sfa 
tek z~hezµlcczvć -i odholować 

~· J>ono~~ie hdłJ nabt-i:e_i;y. 
•' 'O~gan ·. FPK<>- „Fuman-ite" 

P<>inf0<rmował w ńie<leit>-le, że 
Etru.pa mła<łvch fai;;:zystów d0-

k>ona.ta napadu na lokal oddzia 
lu Francuskie; Pa.rtiii Komuni„ 
'5tvC'znei w iednei z dz:ielnic 
Lyn•nu. F~·SZVŚci wy-zr-dzili oo 
wa.~ne s?krdy w lokału. 

• Prezvdent Stanów Zie<lno­
cronvch n. Nixon WVllifąsr"vał 

depesze do M. F>uzie<to 
·w zv. iazku 7 mianowaniem 20 
pri>mierem ZRA. 
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Jutro rewanże w PE i PZP 
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Trudna rola piłkarzy 
ćw·erćfina ach 
Legii 

Emocje pucharowe i to za­
równo na szczeblu krajowym, 

.29 bm. 
kolejna edycja 

piłkarskiego Pucharu Polski 
Kolejne rozgrywki, tym ra-

zem już l/8 finalu piłkarskie­

go Pucharu :Polski rozegrane 
zostaną w niedziel-ę. 29 bm. Te 
go dnia w Lodzi- odbe;dz1e su: 
spotkanie ŁKS - GKS Kato­
wice. 

Mecze pucharowe zakończą 
tegoroczny sezon piłkarski w 
naszym kraju. (m) 

Szi 1 lela polskich 
sprinlerek 
na1szybsza na św~ecie 

Jak wynika z dokonanego 
przez prasP, zacllo'dnią podsu­
mowania tegorocu1ego sezonu 
lekkoatletycznego - zawodnicy 
nasi zajęli kilka czołowych 

mieJsc. I tak sztafeta kobiet 
4xlOO m zajmuje pierwsze miej­
sce .z ctasem - 43,7. Jaworska 
i Sukniewicz s!<lasyfikowane zo 
stały na 2 miejscach. Natomiast 
Maranda w biegu na 3.000 m z 
przeszkodami, jak i Szordykow 
ski w biegu na 1500 m, zajmu­
ją 5 miejsca. Na liście wyróż­

nionych znajdują się również 

łodzianie: Waśkiewicz, Rębacz, 

Garnys, Stępień i Gołębiowski. 

Lista obejmuje 25 najlepszych 
zawodników. 

jak ! zagranicznym, chwilowo 
przyćmiły rozgrywki mistrzow­
skie w I i II lidze. Ledwie więc 
skończyły się mecze II rundy 
Pucharu Polski, już kibiców 
piłkarskich czekają dwa cieka­
we, rewanżowe spotkania Legii 
i Górnika, które zadecydują o 
awansie do ćwierćrinałow Pu­
charu Europy i Pucharu Zdo­
bywców Pucharów. Jak wiado­
mo, oba te spotkania rozegra­
ne zostaną w Polsce i będą 

transmitowane przez TVP. Mecz 
Górnik - Goez.tepe l7mir roz­
pocznie się <> godz. lfi.30, a spot 
kanie Legia - Standard Liege 
o godz. 19. 

z dwojga polskich drużyn, 

łatwiejsze bezwzlędnie zadanie 
stoi przed górnikami. Wygrana 
zabrzan 1:0 w Izmirze, prahtycz 
nie pr zekreśliła już szanse Tur­
ków na awans do ćwicrćiina· 

łów Pucharu Zdobywców Pu­
charów. Rriwnież styl gry. jaki 
zaprezentował zespól Goe7.tepe 
w pierwszym m &? czu, styl opar­
ty na żywiołowości i bojowoś­

ci, nie popartej jednak, ani do­
brym wyszkoleniem technicz­
nym, ani ro7.sądną taktyką, nie 
warunku.ie powodzenia tej dru­
żynie na stadionie w Zabrzu. 
Truńno tu oczywiście prr.esą­

dzać sprawę. porzekadło pitkar­
kie: „pilka jest okrągła" i lu­
bi płatać nie<podzianki. wielo­
krotnie już sprawdzało się. ale 

• jesteśmy w tym wypadku opty­
mistami. 

O wiele trudniejsze zadanie 
stoi przed Legią. 

Jak pamiętamy, legi<>niści 

przegrali w Liege z Belgami 0:1 
i sądząc ze stylu gry zaprezen­
towanego przez Belgów, trudno 
będzie wojskowym pokonać 

standard nawet w warszawie. 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 261 (6924) 

Belgowie dysponują przede 
wszystkim świetną, agre~ywną 

i oo;ową linią obrony, gdzie 
dobrze zbudowani obrolicy już 

w L1ege pokazali swoją wysoką 
klase:, rozbijając ,,w puch" nie­
mrawe, bądż co oądź. ataki Le­
gii. Tymczasem napad legioni­
stów uległ poważnemu oslable­
niu. Nie trenuje bowiem Piesz­
ko, któremu odnowiła się kon­
tuzja żeber odniesiona w pierw 
szym meczu ze Standardem i 
jego Jutrzejszy występ stoi pod 
znakiem zapytania. Róv:nież na 
różne dolegliwości narzekają 

Malkiewicz i Cmikiewicz, ale 
oni z pewnosci jutro wystąpią. 

Te kłopoty z linią napadu osła­

biają szanse Legii, która aby 
wywalczyć awans musi stale 
atakować. 

WyJaśnijmy teraz jeRzcze raz 
wszelkie ewentu'alności, jakie 
mogą z.ai;tnieć w warszawskim 
meczu. Na wstępie trzeba wy­
jasnić, że podwójne liczenie 
bram"k może nastąpić tylko w 
przypadku, kiedy suma bramek 
zdobytych przez dwie dru-
żyny w obu meczach jest 
rowna. Tak więc każdy remis 
i każda wygrana dają awans 
Standardowi. Wygrana Legii 
różnicą dwóch bramek 2:0, 3:1, 
4:2 itd„ daje awans wojsko­
wym, gdyż suma bramek w obu 
mecz;ach da zaw•ze przewagę 

Jednej bramki legionistom. Wy­
grana Legii 2:1, 3:2, 4:3, spo­
woduje awans Standardu. Je­
żeli natom;ast Legia wygra 1 :o, 
nastąpi dogrywka 2xl5 min. 
(tutaj również obowiązuje pod­
wójne liczenie bramek na wy­
jeździe. Legia musi w dogryw­
ce strzelić jedną bramkę wię­

cej niż Standard), a jak i to 
nie da roz.strzyl(nięcia, druży­

ny bl;dą strzelały rzuty J<arne. 
(ms) 

Para sportowa łyżwiarzy SRS ,,Społem'' 

G. Osmańska i A. Brodecki naUepsza w Polsce 
Łyżwiarstwo figurowe Łodzi 

szczyci się istotnymi osiągnię­

ciami. Nasi zawodnicy wygrali 
centralną spartakiadę i mi•trzo 
stwa Polski. Nazwi•ka łódzkich 

łyżwiarzy znane ~ą na lodo­
wiskach całej Polski: Nowa­
kówna, Szmuchert. Zielińska, 

Osmaiiska, Brodecki. 
Para sportowa Grażyna O>mań 

ska i Adam Brodecki zalicza 
się od kil!< u już lat do czo­
łówki krajowej, a ostatni• wo­
bec wycofania się pary Po­
remska - Szczypa jest najlep­
szą w Polsce. 

G. Osmań•ka PQ przyicżd7.ie 

z Torunia do Łodzi sko1iczyla 
Technjkum Ekonomiczne i za­
częła •tartować razem z Ada­
mem Brodeckim - obecnie stu­
dentem IV roku medycyny, 

Trener<'m tej pary jest mgr 
St. Pawło\\1ski. Treningi na lo­
dzie poprzedzane są baletem. 

Odbywają się cne codziennie. 
Łyżwiarstwo wymaga nie tyl­
ko opanowania techniki, ale i 
kondycji. 

Para sportowa SKS „Społem" 

ma za sobą wiele występów za­
granicznych. Łodo:ianie brali 
udzi ał w mistrzost\vach Euro­
py, kt6re odbyty się w Lenin­
gr?dzie. Para nasza, na 16 star­
tuJących, zajeła 12 m'".isce. O 
sukcesie trudno mówić, przy 

wyjątkowo silnej konkurenci.i. 
niemniej Jednak zaznacza się 

stały postęp na,zych łyżwiarzy. 

Dobre miejsca Osma1iska i Bro 
decki· zajc;li w Jugosławii, 

NRD i we Francji, nie mówiąc 
już o sukce<ach na lodowis­
kach Torunia, Warszawy, Ło­

dzi czy Krakowa, 

W tym sezonie łyżwiarze wy­

stąpią w nowo opracowanym 

repertuarze. 

Najlepsza para sportowa Pol­
ski wystąpi w tym sezonie w 
NRD Jugosławii, Szwajcarii, 
ZSRR. W pierwszych dniach 
grudnia parę naszą zobaczymy 
w czasie pokazów łyż\viarskich 

mrganizowanych na tafli Pa~ 
łac u Sportowego, a potem 
wszyscy łyżwiarze Lodzi wal­
czyć będą o tytuły mistrzów 
Po iski. 

Najpoważniejszym rywalem 

Lodzianle zdobyli 
łodzian b<;dą łyżwiarze Kato­

wic. Ich reprezentacyjna para 

składa się z 14-letnie.j E. Pru­

tek 1 z 20-letniego M. Stoka. 

J. Nieciecki 
!I • minima kwalifikacyjne 

Od 1 sierpnia lekkoatleci zdo­
bywali minima przed mistrzo­
stwami Europy, które odbędą 

s1ę w 19'71 r. w Helsinkach. 
Dobrze spisali się najlepsi 

lekkoatleci Łodzi. W biegu na 
800 m minimum zdobył Waś­
kiewicz (czas: 1.4710). Razem z 
nim minima osiągnęło jeszcze 
czterech zawodników: Kup­
czyk, H. Szordykowski, Wardak 
I Radomski. Maranda zdobył 

minimum w biegu na 3.000 m 
z przeszkodami. Wynosi ono 
8.40,0, a łodzianin miał czas -
8.30,4. Również i Rębacz uzys­
kał czas lep,zy od minimum. 
W skoku wzwyż Gołębiowski 

osiągnął 2,18, podc?as gdy mi­
nimum wynosi - 2.12, 

Garnys I Stępień uzyskali co __ , _______ _ 

prawda wyniki lepsze oo usta- i 
!onych minim,~w. ale osiągnęli TOTO-LOTEK 1· 
Je . przed dniem.. l sierpnia. -

ObaJ, aby uczestniczyć-w mi-

s~rw•twach Europy, będą mu-1 5 21 29 4l 44 46 
sieli uzyskać min ima na począt ' • • • • 

ku sewnu 1971 r .Minimum w dod. 45 ł 
trói>kolrn wynosi 16.20, w ł 

skoku w dal - 7.70. Nowaka- l 
-:;,~. brakuje do minimum 0,4 :' 

Skład P?lski ustalony będzie, „KUKUŁECZKA" 
jak tw1erdzą szkoleniowcy 

PZLA, jeszcze przed mistrzo- 1 ! 
s~wami Polski, . które odbędą/ ~ 1 9, 23 24 28, 29 
su: w Chorzowie. Polska ma " 
prawo __ zgłosić do każdej kon- ł dod. 34 
kurenci1 po 3 zawodników, I 

-----------"" 



SĄ W ŁODZI I W NASZ:VM 

WOJEWODZTWIE LUDZIE 
------

STARSI. POBIERAJĄCY E­

MERYTURY' LUB RENTY. 

BARDZO JESZCZE ŻYWOTNI 

ł CHETNI DO PRACY. NATU 

RALNIF DO PRACY LŻEJ-

SZEJ ODPOWIEDNIEJ DLA 

ICH WIEKU I ZDROWIA. 

ISTNIEJE TAKŻE €-IĄGLE 

POPYT NA PEWNEGO TYPU 

USŁUGI. K°TóRE MOGŁYBY 
- --· - . ---- - ·· --
BYC' ZASPOKAJANE W PE-

WATYKAN 
w oblicza 

- •rudnych 
decyzji 

Przełom lat 1970171 zapoWiada dolne ekomplłkotD411le ... 
warunków, w których wyp11dło d~i11łać Watyk11no'Wi zarów­
no jako centrali Kościoła powszechnego, ja.Je i ośrodkowi 

polityk i międzynarodowe;. 
z punktu widzenia wewnątrzkośclel-nego "4 czoło trud• 

ności wysuwa się przed Watykanem późną jesienią 1970 r. 
sprawa właścn.vego przygotowania mecie90 z kolei Synodu 
Biskupów. ktory zebrać Stę ma 1c Rzymie di>ktadnl<l za 
rol~ Wedluq peumycli niedyskrecji, przenikającyela z oórtłd 
międzynarodowe; k~misji teotoq?w. powot11nei przez papieŻll 

do wyjaśnienia pewnych szczególnie kontrowersy;.nych za­
ąadnień doktry-nalnycli. już dziś toczy się za Spiźowq Bra• 
mą walka „ treść. porządek dzienny l w11niki przyszlorOC%­
neqo Synodu 

JESIEN_ ŻYCIA 
spokojna, ale aktywna 

WSYM STOPNIU PRZY PO­

MOCY TEJ GRUPY OSOB. 

ZOBACZMY CZY I JAK PRO 
----- -·- - ----·---
BUJE SIĘ Z SOBĄ KOJA--------- --- - - - ---
RZYC TE DWA ZJAWISKA. 

Dwa główne problemy - k·olegialnoAć Włcu:h11 lcolicielncrj 
oraz rola kapłana w .tyciu współczesnym - wydają· •lę, · 
wed/uq tych niedyskrecji, stanowić oś dyskusji i polemik. 
w pierwszej z tych dwócli spraw - kwestH kolegialności 

- komis1a teologów miala zapr<>'ponowac Pawiowi VI, bt/ 
·przed Synodem zrezygnował dobrowolnie z tradycyjnych 
tytułów .,papieża" i „Namiestnika Chr11st1uowego" jako 
„ riie odpotcwdajqcych wymogom koleglalności". Jeżeli inf or 
macie te odpowiadać by mialy prawdzie.. wówczas zanósł-
1.oby s1ę jes-ieniq 1971 r. na nieporóumyw11lnie ostrzejszy 
spór o charaktPr i kształt kolegiatnqścl w · Kościele - od 
tego. jakl wybuch! na drugim Synodzie w r. IP69. Już dzi­
siaj kardynał 'belgijski Suenens zapowiada, źe n11 przysz­
lym Synodzie Biskupów ponowi swoje ,Propozycje, ~mle­

rzające do podporzqdkowanja, -*ur..tt ···: r_21f11'1t~!<rr ·;..t<?mu- ··zrno­
madzeniu. reprezentującemfl światmvy ·episko1fat oraz ·do 
zmiany trybu wyb-Oru nowego paple.ta. ąik. by w akcie tym 
uczestniczyli nie tylko kardynałowie. lecz takż·e, ohoćt>v 
pośredni<> (poprzez Synod) wszyscy biskupi. 

S 
zczególnie rozległe mo­
żliwoścti zair0obku m.in. i 
dl.., osób S>tarsz:vch, 
tkwią w dziedz'.noe u­
stugowei. Chodzi tu o 
usłu1t1 - śwo adczone za 

pośrednictwem punktów usługo. 
wvch spółdz i elni .,Czystość" o­
raz ośrodków „Praktyczna Pa­
n.1". Te ostatnie oferują, wśród 
innych. także oomoc w zakres.le 
ooieki nad dz:ećmi, wrzatan'.a 
mieszkań. reperacji biel'..zny i 
szvc1a w doTilu klienta. 

Na szczególna uwagę zasłu­

guje tez potrzeba rozwinięcia 
usług w d.ziedz'.nie wychowaw­
czeJ. Emerytowan! nauczyc.ele 
mogl!by być z poiytkiem wy. 
korzvstarti i&ko konsultan<:i­
WYchowawcy w łódzkich do­
mach kultury i świetlicach. 
zwłćlszcza społecznych. prowa­
dzonych przez TPD I Stowa­
rzyszenie .. Trzeźwość". Doświad 
ezenie ; wiedze pedagol(kzna 
nauczycieli można by również 
wvkorzvstać, zatrudniając ich 
na oare godzin POPOłudn iowych 

w niektórych przedszkolach. 
które mogłyby w ten sposób 
przedłuż:vć czas 9wego otwar­
cia. 

Tymczasem. jak wynika z do­
t:vchczasowe.i pr..,ktYki, w za­
kresie racjonalnego spożytko­
wania owych ws-z:vstkich tak oo 
trzebnych społeczn:e rezerw. 
wciąż Jeszcze pows~aje niemało 
do zrobienia. Organizacyjnego 
usprawnieni.a wymaga też pro­
blem zatrudnienia tzw. pomo­
cy domowych. W obecnych bo­
wiem warunkach iUŻ ze stro. 
nv samych ootenc,iąlnych kan­
dyda·tek d 0 tego JO)dzaj~ prac 
występują różnego tYPU opory. 
Tylko b. niewiele starszych ko-

Nie z bajek 
wyjęte 

SZEWC BEZ BUTOW 
CHODZI,M 

Stare ludowe porzekadło 
o IZPwcu, który bez butó9' 

chOdził pasuje, Jak u·1ar 
do... stolicy zagłębia koniń• 
&kiego - nowego Konina. 

To nowoczesne mia&to, z 
dzielnicą U-kondygnacyjnych 
wieżowców, największym w 
~ielkopolsce supersamem „kom 
b1~atem wiedzy górniczej0 , bu 
duJącym się „kombinatem 
Ldrowia" - wieczorem tonie 
w przysłowiowych, egipskich 
ciemnościach. Sytuacja jest 
tym bard,..iei paradoksalna, że 
wokół Konina wyrosły 3 potęż 
ne elektrownie „Pątnów", ,,Ko­
nin" i „Adamów", dysponują„ 
ce moc;i Z.ł09 megawatów! (Po 
dobn<1 moc posiadały wszy1tkie 
elektrownie Polski przedlVrze­
śniowej). Energii elektrycznej 
n.ie brak, chodzi więc - rzecz 
jasna - o instalacje i wtaści­
W;\ konserwację uliczuej sieei 
oświetleniowej. 

TELEFON ZAUFANIA LM 
ZAOPATRZENIA 

Wprawdzie późno, ale wresacie 
i Kraków doczekał się potrzeb 
nej placówki, jaką jest „tele­
fon zaufania". z miejsca zdo-
19ył on sobie uznanie. świadczy 
o tym m. in. fakt: dyżurująca 
pani psycholog zaskoczona zo­
stała pytaniem, •gdzie można 
kupić brakujące części umien 
ne do samochodu; kiedy zdzi­
wiona stwierdziła, że to chyba 
pomyłka - telefonujący męż­
czyzna odpowicdzi'<ł: świetnie 

poradziła mi pani w sprawach 
seksualnych, myślałem więc, że 

wy to już . wszystko wiecie ... 

KOMU .•• LOKOMOTYW~ 
WRAZ z KOMPLETEM 

WAGONÓW 

Do:te zainteresowanie - acz­
kolwiek niehandlowe - wzbu­
dziło wielkie ogłoszenie w kra­
kowskiej prasie oferujące sprze 
daż Ił parowozów różnego ty­
pu w cenie od 3'i do 71 tys. zł. 
sztuka oraz 54 wagonów. Dro. 
biazgi te oferuje „w ramach 
Upłynniania zbędnych remanen 
tów" kopalnia wapienia w 
Czatkowicach w woj. krakow­
skim. Jak na rasie - chętnych 
brak. 

O jakiego typu prace i usługi chodzi? Wymienić tu 
można ofe1·owane za pośrednictwem Wydziału Zatrud­
nienia prace sprzątaczek i pomocy domowych oraz pra­
ce nakładcze, czyli chałupnicze. Zwłaszcza na pomoce 
domowe istnieje w naszym mieście duże zapotrzebowa­
nie, przy tym praca ta nie wymaga sepcjalnych kwali­
fikacji ani dodatkowego uczenia się. Prócz tego rodzaju 
zajęć domowych, osobom, znajdującym się w trudnych 
warunkach bytowych. a z różnych przyczyn nie moęą­
cycb pracować w zwartym zakładzie pracy - oferuje 
się zajęcia chałupnicze. eerow:~nie bel towaru (aktualnie 
tyeh propozycji nie ma) i szycie konfekcji. 

b iet, zdrowych i nie mających 
żadnych kwalifikacji. prace ta­
kle orzyjmuje. Olbrzymia w' ę­
kszość woli beznadzieinóe wy­
czekiwać n.a •• lekkie" zajec ia 
.,półetatowe" które w zakła­
dach pracv rezerwuje się dla 
uczącej sie młodzieży l kob 'et 
z dziećmi. Prooozycji cerowa­
nia chatupn\czn bel tr>waru n ' e 
przyjmują tłumaczac soe zbyt 
ciasnymi do tei oracy mieszka­
niami. A dziedzina konfekcjj 
W:Ymal(a znów DO$ladania wła­
snej maszyny do szycia. no i 
oczywiście samej umoejętności 
szvcia. 

W 
ydziałowi zatrudnienia 

. próbowała przyjść z po. 
mocą Liga Kobiet. Pro­
wad-zi ona narukę szy­

cia oraz kursy dla kucharek 1 
tnt1'!nd_entek ((Io tYCh dwóch o­
!>tatn!ch zawodów przyuc;za ko-

' biety - jµi. zatrudnione w łódz­
kich fabrykach). Niestety, spo­
tyka sie ona z tym samym zia­
wiskiem. co Wydzi.ał zatrudnie 
nia. Zgłaszające sie kobiety 
niechetftie uc7_.a s.iE: nowych za­
wodów. Obserwuje sję też te 
same uorzedzen!a do pewnego 
typu orac. zwłaszcza tak!ch .Jak 
pamoc domow• (Zl(odzilo się ja 
% r.emowy L K orzyjąć w br. 
uledwie 8 osób). ooieka nad 
dziećmi i eh orymi !t'o. 

Osobnym roooz\lał~ Jest SPTa 
W.11 ushll. świadczonych za 00• 

średnictwem ośrodków „Prak­
tyczna Pani" i ounktów usłu­
gowych Soółdzieln: .. Czvstosć" 
jak np. szycie i reperacja bie­
lizny w domach · kl:en tów, N·e­
stety. choć na tym oolu po­
trzeby m\eszkańców Vxlzi są 
niemałe. ze strony poten c jal­
nvch kl:en tów naolvwa n iew e­
le zamóW:eń. I t1..t równ i eż orzy 
czvna tkW' w tradycvJ n:vch o­
oorach wobec form usług mało 
znanych w naszych warunkach. 
lecz w innych krajach od daw­
na 1uż i na stałe zakorzenio­
rych. A także w n : echęc; prze 
ciw wouszc7.an:u do mieszka ń 
ludzi 0 bcych. >.a których utzc'.­
wość nikt właściwie poręczyć 
nie chce. 

W ydaje się, że należałoby 

wreszcie rozstrtyi:'nąć 
sprawę- wydawania opi. 

nn ca;y referencji" "przy za­
trudnian.iu kobiet do usług 

gospodarsko-domowycb. Wa. 
runku tego, jak dotąd nie 
spełniają ani Wydział Zatrud 
nienia, ani Liga Kobiet, które 
polecały chętne do tej pracy 
kobiety, ale bez żadnej ze 
swej strony poręki za ich rze 
telność i uczciwosc. Może 

więc droga do rozwiązania 

kłopotów z tym problemem 

wiedzie rzeczywiście - jak to 
~ugerowaliśmy niedawno 
przez utworzenie agencji, po_ 
średniczącej w zatrudnianiu 
pomocy domowych? !\loże mi 
mo swoich dotychczasowych 
„uników" właśnie Liga Ko_ 
biet byłaby powołana do sta. 
rań o utworzenie takiej in­
stytucji. 

Innego rodzaju sugestia, to 
sprawa owych maszyn do 
szycza1 o które rozbija się 

moznosc udostępnienia pracy 
chałupniczej (szycie konfek­
cji) oczekującym na zatrud. 
nienie w chałupnictwie (aktu. 
alnie 58 kobietom). A gdyby 
tak oferujące pracę chałupni_ 

czą spółdzielnie mogły podjąć 

się zakupu maszyn dla szy. 
jących w domu kobiet i w ra 
t&ch potrącać za nie z wy. 
płacanych chałupnikom zarob 
ków? Albo gdyby zechciały 

przeznaczyć pewne kwoty na 
zakup tych maszyn i następ. 

nie oddawać je chałupnicz­

kom w dzierżawę? Może tak_ 
że dla lepszego rozwoju swej 
działaln<>~ci usługowej. rów. 
mez „Praktyczna Pani" nie 
ogranicz..U,b łię t:rl!to ~ 
brania 5 proc. narzutów za 
pośrednictwo. lecz ]Mlreczała­

by za kobiety, wykonujące 

u klienta gospodarskie usługi? 

Wysuwam tę garść sugestii, 
świadomy, że problem jest 
niełatwy do rozwiązania. Szu. 
kajmy jednak sposobów z po 
żytkiem dla wszystkich pro­
blemów tym zainteresowa­
nych. 

TADEUSZ SŁUPECKI 

Kwestia roll ka pia na w życiu wspólczeimym ;est dlatego 
na tle przygotowań Synodu tak kontrow~rsyjna. że dotyka 
problemu celibatu. Czy papieżowi i kurii uda .-ię powstny­
mać opozycjonistów kofoielnych przed Wpisaniem sprllll':V 
zniesienia obowiązkoweqo celibatu duchOW(IYCh ria porzqdek 
dzienny Syriodu w r. 1971? Na pytanie 't„udno w te; chwili 
odpowiedzieć Nie ulega jednak najmniejsze; wątpliwości, 

że właśnie w k;erunku pub?iczneqo podnie§ienla, proątemu 

celibatu na forum Sitnodu zmierzają energiczne. U111si1,kl 
awangardowyc/i teologów, a &akże ticznycla bi9kupów ezy 
kardyrialów. · 

Z punktu widzenia politycznego. Watykan w lata~h .1'71Jnt 
znajduje s i ę w obltczu szczególnie trudnych deqyjlji. Jak 
wynikałoby z treści wystąpienia brazylijskl.epo arcybisleu· 
pa don Helder Camary w .Bonn 23 października br,, eorą;z 

bardziej zapalna sittuacja w Ameryce ·z.acinskiej ! · w iiie· 
których innych reionach „trzeciego świata" wymagq zasto­
sowania przez Waty1<.an l dyplomację PaRtrską środ';CótD 

dra stycznych. Poleqalyby one rui wyciągnięciu J)ral;tyez­
nycl>. wnios'<ów r p-:>(itycznej ewolucji Ameryki l-acińskiej. 

gdzie obok o laku mtlttarystyc~no-n!iqarehicz~eqo ( .';roefl.ty­
na, Urugwaj Brazylia). istnfeje · iu:! dzfł także blok pań.S'tW 

postępowych (Kuba, Peru. Chile. Boltwia). 

W Europie coraz IJliższa penpektywa zwoła11i<1 Konferm­
c;t Bezpieczeństwa również sktania Watykan clo bliźuego 

zai nteresowanta się tym niezwykle tst<>tnvm problAmiem. 
Wyrazem tego za interesowania były 1<.roki dyploma,;i l><l• 
p ieskie1. d okonane u· Helsinkach i zmierzające do wyso1.i­
dowania. czy I n.a ja.kich warunkaęn byłby możliwy uj:lz~I 
przedstaw1clel l Stolicy Apostaiskiej przy st.ole konfer,ncjl. 
Obecnie chodZlć będzie już jednak o coJ znacznie wdtnlej­
szego: nie tyle „ dalsze sondaże, Ile o decyzje, które zbll­
żylyby Wotvkan do realiów europejskiej m11p11 m1. Inny• 
ml sl9wy. w sprawie. w której Watykan !Jł)orcztiwie J)od• 
trzymu;e swó; nierealistyC?ny punkt wid.zellia - . tymciasc>­
wości polsk ich diecezji zachodnich · oraz •. tym samym„· 1't"O; 
wizorycznego charakteru polskiej granicy na Odrze. i Ny$ie .. 
- powinien być dokonany zasadniczy zwrot. Jeulł wie­
rzyć żródlom zae!hodnioniemleckim. to • wla~nie by temu 
przectwdz·ialać, udał się do Rzymu przewodniczący epi!ko-
patu niemieckiego. kard. Doepfner. . 

Na tle komplikujące; ~ę svtuacjt politycznej iwiata, wy­
mienić trzebo wreszcre ważn11 takte dla Waty1>9nu o!i~r 

azjatycki. Jakie rezultaty przyniesie tu l!stopadowa J)Odróż 

Pawia VI na Filipiny i do Australii trud11.0 dziś przew!di-ieć. 

W każdym razie znaczenie ich będz!A? b. donl<>sle dla ustqla 
nta dalszych kierunków polityki waty.kańskie1 w stosunku 
zarówno do dwóch gigantów azjatycklc/ł - Chin oraz Indii 
- jak też do wstrząsanego konfliktem rejo~u pdtUd-nioWO­
wschodniego - Indochin. 

Ogól tych przestanek ł warunków okrelfla u schyłku 

1970 r. watykański hor11zont "<ewnqtrzkoaclelny i politycz­
ny. Od ich właściwego oceri'ienia I realistycznego przewar­
tośclowanin dotychczasowych kierunków dzialania zależeć 

będzie w ostatecznym rachunku to, ezy w obliczu trudnych 
decyzji Watykan zd?lny będzie Ukszt<lltować sk>tteezną Zinję 

swego dalszego kursu. · 
IGNACY KRASICKf 

Dawniej, ;dy człowiek zdobył w szkole pewien zasób wiedzy, służyła 

mu ona przez cały okres jego pracy zawodowej, przez całe życie. 

Dziś - wiadomości nabyte w szkolnej ławce szybko się dezaktualizują; to, 
co dsiś jest nowością, za rok okazu je się przestarzałe. Żeby nadążyć -

edowiek musi ciągle się uczyć. 

kłady pracy, wiele kursów problemo­
wych, różnych odczytów itp. 

Jak zwykle, przy tak rozgałęzionej 

działalności uprawianej przez różne 

organizacje, gdy zachodzi obawa du­
blowania, potrzebna jest koordynacja 
tych wysiłków. Sprawy te reguluje 
zarządzenie Prezesa Rady Ministrów 
z grudnia 1969 r„ które nakłada na 
resort oświaty i szkolnictwa wyższe­

go obowiązek współpracy różnych 

departamentów w opracowywaniu 
zbiorczych planów, ich opm1owanie, 
no i sprawowanie nadzoru. 

odleglejszych zakątków kraju, . ·nie 
mających innych możliwości korzy.~ 
stania z urządzeń kulturalnych i ros 
rywkowycb. Przez uniwersytety po· 
wszechne ·eraz uniwersytety . dla · ro· 
dziców przecholłzi rocznie ok. 175 tys. 

KSZTAŁCENIE USTAWICZNE czy­

li tzw. oświata permanentna, stało 

się 11jawiskiem powszechnym i ko­

niecznym. Człowiek dorosły sam mu­

si być teraz odpowiedzialny za swój 

rozwój, za zdobycie wyższych kwa­

lifikacji, za uzyskanie w pracy naj­

lepszych wyników, A lepsze wyniki 

w pracy - to lepsze samopoczucie, 

to możliwości awansu, a więc wię­

ksze zarobki. Na plenarnym posiedze 

nlu Krajowego Komitetu Obchodu 

Międzynarodowego Roku Oświaty, 5 

lutego 1970 r. minister oświaty i szkol 

nictwa wyżsaego, prof. dr Henryk 

Jabłeński, m. in. powiedział: „Czło­

wiek powinten kształcić się całe ży. 

cie, korzystając z będących do jego 

dyspozycji pomocy, jak biblioteki, 

środki masowej Informacji, semina­

ria, kursy itp." 

Ciągłe odświeżanie i wzbogacanie 
zapasu wiadomości - to nie tylko 
podnoszenie osobist)<Ch walorów, oso­
bistego poziomu kultury, to również 

wyższe kwalifikacje zawodowe, to lep 
sza i większa wydajność pracy, to -
w konsekwencji - umiejętność ob­
chodzenia się z maszynami, narzę­

dziami, to mniejsze marnotrawstwo 
materiału, mniej wypadków przy pra 
ey. W skali całej gospodarki oznacza 
to miliony złotych. Przechodzenie na­
szej gospodarki z ekstensywn.ej w in­
tensywną wymaga ludzi przygoto-

wanych i doskonalących się 11arówno 
w dziedzinie zawodowej, jak i wie­
dzy ogólnej. Podwyższenia kwalifika­
cji wymagają szczególnie kadry prze­
mysłu elektronicznego, maszynowego, 
chemicznego i rolnictwa. 

DWIE SĄ DROGI dokształcania •<ię 

dla dorosłych: szkolna i pozaszkolna. 

„ 

Ze by 
Zajmiemy się na razie tą drugą, któ­
ra dysponuje ogromną skalą możli­

wości. A więc mogą to być kursy za­
wodowe - prowadzone przez zakłady 
pracy i organizacje społeczne lub 
spółdzielcze; są t:> uniwersytety po­
wszechne i uniwersytety dla rodzi­
ców - organizowane przez towarzy­
stwa kulturalno-oświatowe, instytu­
cje, organizacje społeczne oraz wy­
działy oświaty i kultury prezydiów 
rad narodowych. Związek Młodzieży 

Socjalistycznej organizuje uni:wer<;y­
tety robotnicze. Dla młodzieży wiej­
skiej istnieją uniwersytety ludowe, 
które dysponują nawet internatami. 
Poza tym jest mnóstwo kursów ję­

zyków obcych prowadzonych przez 
specjalistyczne organizacje oraz za-

osób. · 

I co jest w tym wszystkim najcie­

kawsze, na.pawaj11:ee Óptymizmem? 

Absolwenci tych różnych ł'!rm oświai 

ty dla dorosłych nie , otrzymują. żad· 

nycb dyplomów ani upraw'nleń, co 

najwyżej zaświadczenie o ucz!'Sinic•, 

' t 

na dqża 
JAKIE SĄ WYNIKI pracy pozaszkol 

nej oświaty dla dorosłych, zilustruje 
kilka liczb: dzięki kursom zawodo­
wym wchodzi co roku do zawodu ok. 
300-400 tys. nowych wykwalifikowa­
nych sił; ok. 270 tys. osób uzupełnia 

swoje kwalifikacje, co nie pozostaje 
bez wpływu na jakość pracy; ponad 
0,5 mln ludzi zdobywa różne umie­
jętności zawodowe na własny użytek. 

Z 4500 uniwersytetów powszech­
nych i uniwersytetów dla rodziców 
prowadzonych przez organizacje spo­
łeczne (głównie przez Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej) - ok. 35 proc. 
przypada na miasta, a 65 proc. - na 
wsie i małe osiedla. A więc uniwl'r-
sytety te docierają z wiedzą do naj-

.. 
' ' 

twie w zajęciaeh. A więe -setki tysię7 
ey ludzi, którzy · Jta · .sk'll&ek . różnych 

przeszkód nie mogli ukończre szkoły 
czy wyuezyó się zawodu, .dobrowol­

nie poświęcaj!\ swój wolny czas n~ 

zdobywanie wiedzy, na podnósllenie· 

swoich kwalifi.kacji. IĄi"ni~l,ll llaś oi:: 

ganizatorów jest nie łylko .przyswa: 

janle . uczniom pewnego za~bu · 1rj~ 

domośei czy umiejętn~ei zawodo­

wych, ale prZi!d.e wszystkim. otien.ta­

cji w • źródłach, które tę wielbę me• 

lf!ł rozsserzyó eru rozumienia l111lian, 

które się wokół n„ eiącle lł•k•nujłł--

·w. o. 

~~,,~"-~'%..~(«"~ 
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Delegacja 
kobiet radzieckich 

z wizytą w Łodzi 
D:tis 1nzyJcżdża do Łodzi 

Tamara Was1liewn:a t..aszkara-
szwili - minister oświaty Re­
publiki Gruzji, członek kady 
Najwyższej ZSR!l, przewodm· 
cząca Towarzystwa Grui;in~ko­

Połskiego oraz Anna \\'asilewna 
Szugajewa kierownik. Wy ... 
d~ia1u Zagranic~nego Komitetu 
Kobiet Radzieckich. Goście na 
zaproszenie Zarządu Głównegu 

Ligi Kobiet zwiedzają większe 
miasta Polski. 

Podczas wizyty w naszym mie 
ście w programie przewidzia„ 
no zwiedzanie nowych osiedli 
i większych zakładów pracy, a 
także spotkanie z władzami 
miasta oraz z łódzkin1 aktyv,•e1n I 
kobiecym. Wizyta ma charakter 
uroczysty, gdyż zbiega się z 
ohchodami związanymi ze srebr 
nym jubileuszem organizacji ko 
biecej. 

Z t.odzi delegacja uda się do 
Krakowa. {Kas.) 

z 
PAPIEROWE NIEDOBORY 

Henryk O. lat 47 i Woj­

ciech B. lat 27, od kwietnia 

19flR r. pracowali w Domu 

Sprzedaży Wysyłkowej w f,0-1 
dzi jako materialnie odpowie­

dz'.~.lni ~agazynierzy. Prowa-

1 

d1.1J1 om magazyn opakowań 

i materiałów gospodarczych. 

Inwentaryzacja, którą przepro 

wadz.ono w ich magazynie w : 

lipcu ub. roku, . wykazała nie- \ 

dobór kartonów i papieru na 
1 

sumę 372.283,90 zł. Braki te 
powstały na skutek niedopeł- J 

niania obowiązków przez Hen 

ryka O. i Wojciecha B. 

Akt oskarżenia, który Pro­

kuratura Wojewódzka m. Ło­

dzi przekazała do Sądu Woje­

wód?.kiego m. Łodzi, zarzuca 1' 

im, ze wbrew obowiązkom nie 

sprarudzali ilości p.rayjqtych

1 

kartonów z dowodami dosta­

wy, nie sporządzali na biezą­

co dowodów przyjęcia opako­

wań do magazynu i ""'Ydawa­

li kartony bez kwitów roz­

chodowych, albo ze znacznym 

opóźnieniem. W celu ukry.-:ia 

wysokiego niedoboru dopisy­

wali do kwitów ilości karto­

nów wyższe od faktycznie wy 

danych. Henryk O. sfałszował 

poza tym arkusz remanento­

wy dopisując w dwóch po­

zycjach 20 tys. kartonów. 

F'ałszerstwa te nie pomogły 
jednak i obaj magazymerzy 
za~iądą wkrótce na ławie o-
skarżonych. (eo) 

NA PYTANIE. KTÓRĄ Z USŁUG U NAS W POLSCE CHCfAŁOBy SIĘ PRZENIE$(: 
DO NRD. OBYWATEL TEGO KRAJU. Z KTÓRYM PRZEPROWADZANO WYWIAD 
PRZED KAMERAMI TV ODPOWIEDZIAŁ: RO'ZNOSZENIE MLEKA DO DOMU. ŁO· 
DZIANIE TAK SIĘ JUŻ PRZYZWYCZAILI DO TEJ USŁUGI. ŻE NIE WYOBRAŻAJĄ 

SOB!E. ABY MOŻNA BYŁO BEZ NIEJ SIĘ OBEJSC. ROZNOS7ENIE MLEKA S'J'ASO 
WI 32 PROC. CALEJ ILO~Cl DOSTAW. GŁOWNIE ZAJMUJE SIĘ TĄ AKCJĄ PSS. W 
SPÓł.DZIELNIACH ISTNIEJE 167 PUNKTOW. KTORE ZATRUDNIAJĄ OKOŁO 400 ROZ 
NOSfCIELr, MHD PROWAD·ZJ TYLKO 54 PUNKTY. f 

BUTELKA MLEKA 
z dostawą 
O rozno"icicli jr~t trudno. 

Najgorze_i jest IJ-07.Y~kać ich w 
śródmieściu. stosunkowo łatwo 
- w nowych cl(,ielnic:i.rh. nta 
rozno'\iciela nie ,jes t ho wir.n1 
spr~wą bez znaczenia. ··zy kil­
kadziesiat butelek u ~tawi w jed 
nvm bloku czv musi je ro7.­
nieść do kilkunastu clomów. 
ł.atwiej dostarcz~ć mleko w wy 
sokim gmachu. gdvż wozi się je 
windą. Gorzej . gdy z hutelka­
mi trzebił wdraoyw~ć się na JTI 
czy IV piętro. Swe~o czasu 
PSS WY">taoiJa z wnioskiem, 
aby ~alf'7.nie od tvch tl'udno­
ści zróżnicować zapłatę dl'.l 
ro7.nosiri~1i. Nie oodjeto jednak 
tej surawv. 

KTO ROZNOSI MLEKO? 

30 orne. to osobv ~atruffnionc 

w innych zawodach - l:'łównie 

do domu ... 
dozorcy i traktujacy cbo· 
wiązek rozn ~7enia mleka~ jako 
dodatkowv zarobek. Dla reszty 
jesr to oraca zasadnicza, Wiek ... 
~zość 7. tej grupy. to kobiety, 
które c7esto obarczone dziećnti~ 
wi.tłz:t w roznoszeniu tnłeka je­
dvna możliwość zarobku. Za u­
•łui:e te płacimy 40 J:'roszv od 
łlutelki. Z tei:"o 34 grł)SZV urzv­
parla dla roznosiciela. "Jatural­
nie 7.arohki ich sa różne. zwia­
zanP przede wszystkim z moż­
lh\·o~ri:in 1i fiz ycznymi i zapotrze 
howaniem na mleko z rlo'J l:rt w~ 

do domu. w danym rejonie. 
Pri;ecietnv zarobek r-0zno"icie­
la ks1.tałtu,je sie ·w J?ranicacb 
L.500 tł .. clrnciaż bywają i tacy. 
którzy zarabiają tvlko kilkaset 
ziotych 1 tacy. którzy .. wycią­
gają" 1niesiccznie uonad 2 tYS~ 

zł. Jeden 7. rozno'\iciełi niiesz­
kający przy ul. Piotrkow,kiej. 

Bhp na estradzie 

Pół żartem, pól • serio 
~:str~da Łod zka szu1rnjąc nie 

przypadknwych kontaktów ze 
społeczeń5itwem zaproponowała 

proe;ram, niejako na zamów:e · 
nie, traktujący o sprawach 
związanych 7. bezpieczenstwen1 
i higien'1 pracy. Pierwsze z,glo 

akademię ku czci... Nie nuz­
cie więc ich przydługimi wy­
stąpienian1i1 które znacznie sto 
sowniejsz.; zdają stę być w in­
nym miejscu i przy innej o­
ka zii. 

L. H. 
siło akces Łód zkie Przedsię- INTI 
biorstwn .Budownictwa Przemy-
słowego „Przembud". które do NTU 9og 
~~~~a~~~~w~~al~ ~~;:!~~an~~~ " et04 
bezp1eczenstwa pracy swoieJ I d • d 
załodze jak i z nauczeniem jej I o ow1a o 
obowiązujących w zakresie 
bhp przepisów. f 

Niedawno wraz z pracown!-
k ami „Przembudu" oglądalis­

my ten program. Nasum;10 nam 
się wtedy kilka uwag, tym 
istotnie.iszycll, że jesll dobrze 
pójdzie mozna wróżyć oweJ 
sk1acta11ce dłuższy zywOt. „.Skła 
dance'', a raczej z.gaduj-zgadu 
li, bow 1e1n wy~tępy artystow 
przepla tane tu są konkursem 
na tematy bhp . Pytania do ty­
czyły oczyw1scie specyf1cznycll 
dla warunków pracy w przed 
s1ęb10rst ,,_·ie budowlanym pro­
blemów. I w tej postaci pro­
gram „Bawimy humorem i 
piosenką" ma b yc kontynuowa 
ny. To znaczy część artystycz 
na ta sama, tylko pytania kon 
kursowe odmienne. 

Trzeba przyznać, że załoga 

przygatowała się nadzwyczaj 
starannie (do p~erwszego etapu 
konkursu przystąpił<' oko/,o 20 
widzow), co może świadclyć, 

że impreza chwyciła . 

ZASIŁEK DLA KARMIĄCEJ 

W 1-.: Komu przysługuje za­
siłek pokarmowy? - Czy i pra• 
COlvnicom umysłowym? Prze?. 
jaki okres? Czy można o nie· 
.,;o wystąpić później? 

RED.: Zasiłek pokarmowy sta 
nowiący równowaność litra 
mleka dziennie przyznawany 
jest każdej kobiecie, która udo 
wodni zaświadczeniem lekar­
skim, że karrn; swe dziecko 
piersia. 

Ekwiwale!lt mleczny pracow­
nica otrzymuje przez 12 tygod 
ni licząc od dnia zakończenia 
urlopu macierzy1iskiego. 

Uprawnienie do zasiłku po· 
karmowego, ale o połowę mntej 
sze!{o mają również te kobiety, 
których meżowie pracują. Ale I 
im zasilek liczy si<: od dnia JłO 
rodu. Wygaśnięcie prawa d<' 
w/w zasiłku następuje ,po pół 
roku. 

W AŻNB TELEFONY 

zresztą uarającv się ta pracą 
chyba orzez najdłuższy okres, 
bo 10 lat. potrafi (przy pomocy 
rodziny) zarobić n1iesięcznle po 
nad 3 tys. zł. 

Te pieniądze uzyskuje s·ie w 
zan1ian za 2-3 godzin pracy, ale 
trzeba szczerze oowiedzieć. że 
jest ona intensywna i uci :ri:H­
wa. z ·wtaszc7.a zin1n. podczas 
1nrozów i śnieżyc dostarc-7.anle I 
mleka w gorhinach od 4.30 do . 
około 7.oo i<'st barcl>-o trndne.' 
Tym hardziej, że wirlu prywat­
D'- eh wł;.t śc irieli mniPjszych cło 
n:1ów nie uznaje za stosowne 
od~arnać śnie,:?"u. abv dotarcie 
do domu z butelka mleka było 
możliwe 

Kł.OPOTY ODBIORCOW 

N'ł og-•lt jest ich niewiele. 
Jeśli jn:i znajclzie sie punkt, w 
którym OI"LY.fmują. za nisv na do 
starczenie mleka. a t.ódt raczej 
ma tych punktów dosyć. to za­
mówienie hvwa realizowane su 
miennie. Worawdzie od czar.;u 
do czasu z~in.ie butelka pusta 
lub już pełna. ale to są na o­
gół wypadki 'uor~dyezne i trud 
no o to wt11ić roznosicieli. Je­
dynie w PSS bvly dwa wypad­
ki. że przed pierws-zvm ro.zno­
siciele zebrali uieniadze za mte 
ko od swoich klientów. po 
czym l>rzywłaszezyli niemałą. 
sumP. a nastepnie nie mieli n~ 
turalnie C7eo-to dostarczać. W 
tvm wyoadku zawinili zreszta 
także odbiorcy mleka, gdyż 
wp~aty należy uiszczać przed 
kat.dym pierwszym wyłac,znie w 
skleuie, otrzymu.iac urzy tYm 
kwit w11łaty. Pr•ytoczone przy 
padki skończvły sie natur~lniP 
wvrokiem sadowvm dla niesu­
miennych roznos.icieli, ale na­
uczka spotkała przy tym nia 
tylko ich. 

Wiele osób rezygnuje z funk 
c.ii r<>znosiciela. l:'dYż orace te 
uważa czesto za tymczasowa. 
do chwili znalezienia stałego za 
jecia. Roznoszenie mleka nie 
daje pnecież uprawnień socjal­
nych. tytułu do rentv. zasiłków 
chorobowych. bezpłatnego lecz­
nictwa i urlopu. Trudno z roz­
nosicieli uczynić etatowych pra 
cowników. uonieważ 7..atrudnia 
sie ich tvlko na oa'l"e godzin 
dziennie. 'czy oJednak nie ~moź­
na by \\· tvm wypadku zas.to­
sował uół lub nawet ~wierć eta 
tów~ 

Największe trudności dla o-rga 
ni7.atorów tych usług, a więc 
PSS i MHD, wystf'nu.ia zima, 
kiedy Okręgowa Snółdzielnia 
Mleczarska, ze względu na 
mróz, z.mienia niekiedy d<>sta- \ 
wy mleka z wrzesnyrh godzin 

1 
rannych na popolu<lniowe. Roz I 
nosi~iple rrkrutujary się z ludzi 
nracuiacych zawodowo automa-

1 

tycznie ., w·ynadają '' ze ś'viad­
czenia tych usług i wtedy kło­
poty są ieszc7e wieksze. lVar­
t" uprzvtomnić sobie to obec­
nie. kiedy n~itrndnie.iszy okres/ 
w roznoc:zeniu mlek.a ma1ny 
przed sobą. 

W. KASPRZAK 

Jak będziemy mieszkać 
w nas ępnej 

pięciolatce? 
Co będziemy w następnej pięc'.olatce budować i jak bę­

dz'.emy m'.eszkac? Rzecz tutaj dotyczy zestawu projektów 
budown ictwa mieszkaniowego. który bęc!2'e obowiązywać w 
tych Ia~ach. 

Propozycje zestawu kilku projektów na pięc:iolatke Łódź 
złożyła 31 styczr ia b'.eż roku. Proponowano „ŁSM" (te 
domy. którymi zabudowany jest m. in. T eofclów). ale pro­
ponowaro je tylko na dwa lata - do chw11i kiedy ruszy 
fabryka domów. Ta ostotn'.a bowiem dostarczy elementów 
do następnego projektu tzw <zczeci11skieg0 (-Od nazwy szcze­
dilskiei prarown:. gdzie dokumentacja pOlwstała) . Do ze­
stawu Proponowany jest \V\ec- także i orojekt szczec:ński. 

Poza tym - .. Dąbrowa" (dr>my - ;ak wynika z nazwy -
znane nam z os:edla „Dąbrowa") i kilka projektów budownic­
twa indywidualnego j ako uzupe!n'.enie brakó.w. „plomb" itp. 

Warszawskie Biuro Studiów i Projel<t6w Typo wych Bu­
downictwa l\fiejskiego negatywnie oceniło i .,Dąbrowę" i 
„ŁSM" - jako. budynki nie odpowiadające wymaganym 
obecnie warunkom. Podobny Io, spotkał większość krajo­
wych projektów budown'ctwa mieszkaniowego. Wystarczy 
dodać, że istnieją jeszcze w kraju ośrodki, które buduią 
m:eszkan:a z ,,ctemnymj oknam:'•. 

W Łodzi poprawiono wię<' projekt mienkań typu „Dą­

browa". Łódzk'e Przed•iębiorstwo Budown\atwa Wielkopły­
towego .• Dąbrowa" wyb11dował0 nawet - według popra­
wionego projektu. rajlepszy do tel pory r.lom w nowym 
budown:ctwic, dom ty1m „Dąbrowa - 70" przv ul. '.l;atrzań­
skiej. ' 
Mieszkania mają większy metraż od 12 do I~ proc. w stosun 
ku c!o obowiązującego. A większy metra-i! to w'.ększe zuży­

cie materiałów budowlanych. Ten moment takżf' wchodzi w 
rachubę zwłaszcza wobec prope>zycji (łódzkiej ra turaln'.e) 
pow:eleria go w setkach egzemplarzy. Na piu, warto tu 
jeszcze dodać, że „produkcja" „Dąbrowy -- 70'~ n ie wyma­
gałaby zmiany form w bazie proefabryka<:yjnej w przed­
s:ębiorstwie budowlanym. a wię<'- żadnych dodatkowych in­
westycji. 

N;kłe są jednak szanse przejścia - przynajmniej na ra­
z:e - projektów „Dabrowa - 70" do zestawu, którv obo­
wiązywać będzie na rajbliższe lata ..• Miastoprojekt" w związ­
ku z tym przygotował następną, ulepszoną wersje .,Dąbro­

wY". tz,v. „Dąbrowy - 64 B" i „Dąbrowy - 480" o mini­
malnym przekroczeniu metrażu, ale o znacznie wyższej 
funkcjonalności. Zm'.en:oro także projekt W-70 opracowany 
początkowo dla większego metrażu - dost.osowano go do 
obecnie obowiązującego normatywu powienrhniowego. 

Do tej pory jednak Ministerstwo Gospodarki Komunalnej 
- mimo licznych nacisków ze strony naszych władz - nie 
wyraziło zgody. nie podjęło żadnej decyzji w związku z 
łódzkim zestawem projektów na nasteona pieciolatkę. Po 
to. bv móc budować Od 1 stycznia w myśl nowych projek­
tów trzeba posiadać nową dokumentację. Do dokumentacji 
techn:cznej nie można sic zabrać. gdyż „ ,ie wiad.omo czy sa­
ma koncepcja przejd:oie. Mamy więc co najmniej t>ót roku 

0późnienia. A. P. 

,,.Tuwimowski'' koń 
będzie nwvleczonv" 

Po naszym a.rtykule, w któ­
rym pisaliśmy, że koń „tuwi­
mowski" znajdujący się na 
budynku Państwowej Leczni­
cy Zwierząt przy ul. Koper­
nika 22 wciąż czeka na kogoś 
kto by chciał się podjąć jego 
odrestaurowania, zgłosili się 

do naszej redakcji rzemieślni 

cy zrzeszeni w Spółdzielni 

„Elektrometal''. Wyrazili oni 
gotowość przeprowadzenia ko­
niecznej „kuracji" blaszanego 
konia. Rzemieślników skiero-

waliśmy do Miejskiego Zakła­
du Weterynarii, który zlecił 

spółdzielni naprawę „tuwi­
mowskiego" rumaka. 

Obecnie opracowuje się dn" 
kumentację wraz z kosztory. 
sem. Rzemieślnicy: J. Kubiś i 
W. Drelich chcieliby odrestau 
rować konia do „Gwiazdki". 
Kierownictwa artystycznego 
podjął się artysta plastyk 

T. Filipiak. 
(Kas.) 

Zjaza 
absolwenlów 

Pomysł zatem sam w sob!f' 
udany. Tylko, aż prosi s:ę o 
wzbogacenie programu no·.vy­
mi, stosownyn1i do haseł teks­
tami. Jerlen monolog Ofiersk1~ 

go, jeden bhp-owca z zakladu 
włókienniczego i naiwna scen 
ka z mora Iem: myj usta przed 
pocałunkiem - to niewiele Jak 
na dwugodzinnt-t imprezę. Pio­
senkarze i zespół muzyczny 
(ludzie młodzi i zdolni) mogli 
by też ods\vieżyć swój reper­
tuar, w którym znajduje się 

obecnie sporo osłuchanych już 
m elodii i przebojow. Pro.eram 
prowadzi i pruwadzić ma na­
dal Andrzej Rokita. Przy ca­
łym obyciu estradowym wete­
rana .,zgadul'', nawet niewpra -
wne ucho i oko raziła niezna 
jomość pnedmiotu o jakim 
przyszło mu rozpraw1ac. Chał 

tura chałturze n ierówna. Do 
każdej wszakże, co najmniej 
wypada się przygotować. 

fnformaeja telefonlczoa 
Strat Pożarna OS. 666-41. 

499-90. 

n 
595·5~ 

257-77 „ 
eo~ GDZIE~ J{JEDV~ 

go: „Nie smuć 
godz. 10, 12, 
parmeńska" od 
godz. 16, 19. !5 

się" od lat a 
14 „Pustelnia 
lat 14 (tranc.) 

Jedna z najstars'<ych •zkól 
łódzkich LO 1m. E. ~czaniec­
kiej (Łódź, ul. Nowotki 16) ob­
chodzi w tym roku 50-lecie 
swego istnienia. z tej okazji 
odbądą się uroczystości połą­
czone ze zjazdem koleżeńs;ioim 

w dniach 21-22 listopada br. 
Bliższe informacje dotyczące 

jubileuszu i zjazdu można u­
zyskać w terminie do dma 5 
listopada w szkole (tel. 362-93). 
W zjezdzie wezmą udział rów­
nież absolwenci XXIX Pa6-
stwowego Gimnazjum i Liceum 
Zeń,ki~go oraz VII TPD. 

I na koniec: Drodzy dyrekto 
rzy, Jak już musicie przema­
wiać, to dobrze byłoby parn ię 
tać. że ludzie przysz li na im­
prezę rozrywkową, a nie na 

Jąo dxień nie0ie 
.A „Berlin", „Rosyjskie kom 

naty" „Skarby kremlowskie" 
projekcja radzieckich barw 

nych filmów dokumentalnycti 
o godz. 18 w Klubie MPiK 
„Ruch" (Narutowicza 8/10). 

A Sekcja Poradnictwa i In­
terwencji Ośrodka Spolcczno­
Pra wnego przy ZŁ ZMS (Piotr 
kowska 262) udziela we wtorki 
I czwartki w godz. 16-17 po­
rad młodzieży lub w sprawach 
mtod,ieży. Dyżury w ośrodku 

pełnią p rawnicy - pracownicy 
łódzkich organów wymiaru 
sprawiedl:wości. 

A „Orbis" w Łodzi (Pl. Wo! 
ności 6) przyjmuje do 10 bm. 
zgłoszenia na kurs pilotów wy 
cieczPk krajowych. Wiek 2:-:;j 
lat, wykształcenie minimum 
średnie, pożądana znajomość ję 
~yków obcych, dobra prezencia 
i stan zdrowia. 

A W nocv od dziś do 1 bm. 
w godz. 23.50-:1.40 tram wa je li 
nii „102" będą kursować: z Chu 

jen Kilińskiego, Północną. 
Ogrodową, Zachodnią i Zgier 
ską - do Julianowa. 

A Wydział Paszportów i Do 
wodów Osobistych KM MO 
(Al. Kościuszki 19), aby umo­
żliwić obywatelom załatwianie 
spraw bez zwalniania się z 
pracy, przyjmuje interesantów 
w poniedziałki i piątki w godz. 
12-19, zaś we wtorki. środy i 
czwartki w godz. 8.15-14. 

A. ,,Warunkowe un1orzenie -
zagadnienia procesowe" - dy~ 

kusja, którą zagai prof. dr Ma 
rian Cieślak 7. Krakowa, o l!J 
ctzinie 19 w Radzie Adwokac. 
kiej (Piotrkowska 63). 

A PrześwietJenia n1ałoobraz-

kowe mieszkai1ców Widzewa 1 

ulic: Rudnick·ego 6 i Służbo­

wej (od nr 2 do nr 12) ora1 
mieszkańców Polesia z uhc: 
Balonowej (od nr 55 do ko1i­
cR), Bruskie.i. Burzliwej (c"ł• • J 
Pl. Ba rlickici;n i Bra lysla w-
skiej (nr 5, 6, 7). 

4 DZIENNIK LOUZKI nr 261 (6924) 

Poi:otowłe Ratunkowe 
Pogotowie MO 07. łOO·OO. 

TEATRY 

500-00 

WIELKI - godz. 17.30 „Faust" 
POWSZECHNY godz. 16 

„ Wszyscy moi synowie", g. 
19.15 „Lizystrata" (od lat 1a1 

NOWY - godz. 19.15 „Janosik, 
czyli na szkle ma lawa ne" 

MAŁA SALA - godz. 20 „Te­
oria Einsteina" 

JARACZA - godz . 19 „Król 
Edyp" 

TF .\TR 7.15 - riiectynnv 
OPERETKA - godz. 18 „Dama 

od Maxima" 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO godz. IO, 17.30 
„Wesoły k~óliczek" 

CYRK WIELKI (Pl. Niepodle­
głości) godz. !9 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 11-19 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 12-18 

HISTORII RUCHU REWOLU­
rv.1 "'>GO <uL Gdan;ka 13l 
godz. 9-16 

Hl...,fOHll WłÓRfFN'1JCTWll 

(P iotrkowska 282) godz. 10-17 
KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sienkiewicza) godz. 
10-17 

ŁODZKfE ZOO 

C'7VnnP nd ~nrJ?:fri ... 

'a czynna do 15) 
9-15.30 (ka 

KIN A 

BAł,TYK - Dni Filmu 
ckiego: .,Daleko na 
cl7'c" nrł >ot 14 godz, 
14, 16, 18, 2Q 

Radzi<> 
Zacho-
10. 12, 

LUTNIA - „Lenin - fakty I 
wspomnienia" (radz.) od lat 
14 godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

POLUNlA ,.Gang U1>en~" 
od lat 16 •duń•ld) a:odz. IO, 
12, 14, 16, 18, 20 

Wl:SŁA 1>n· l'ilmu Radzie-
ckiego: „Kremlowskie kuran~ 
ty" od lat 11 godz. IO, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

WLUhNIARZ nieczynne 
WOLNOSC - ,.Mózg" od lat 

14 •fraric.) a:odz.. 10, 12.30, 15. 
17.30, 20 

ZA< tlĘTA „Czerwony 
płaszcz„ od lat 16 (duński) 
godz. IO, 12.30, 15. 17.SO, 20: 

STYLOWY - Dnl Filmu Ra-
dzieckiego: „Zbrodnia i ka-
ra'' od lat 16 godz. 15, 19 

STUDIO - Dni ~·umu Radzie· 
ckiego: „Trzy dni \Vikto r a 
Czernyszewa" od lat 14 godz. 
17, 19.30 

AUHIA - Dni Filmu RadZif"­
ckiego „Szklany pantofelek'" 
od lat '1 godz. 10. 12. 14, 16. 
Poże~nan!e z tytułem „Wlzv­
ta ~tars1ej pani'' od lat 16, 
(NRF) godz. 18, 20 . 

TATRY t1a1k: .. Jak oo•krn-
mić lwa'' godz. 16, 17, „Krzy 
żacy" od lat 12 (poi.) godz. 
9.30, 12.45, 18.15 

CZAJKA - „Poradnlk żonate­
go mężczyzny" (USA) od lat 
16 godz. 17, 19.15 

DKl\1 - „Lenin - karty życio 
rysu" (rad z.) od lat 14 godz. 
16, 18, 20 

KOI F.J I RZ - nieczynnp 
ENERGETYK - nieczynne 
ŁDK - ,1Banda Asa Kier'' od 

lat J4 (radz.) godz. 15, 17.15, 
19.30 

GDYNIA - „Słoń Maruda" "r1 
lat Il (ang.) godz. 10, 12. 14. 
16. 18 „Dwaj panowie bez o~ 
ra~~1a'' od lat ~6 rrum \ I?. ?O 

HALKA .,Zawodowcy" od 
Io t 14 (USA) godz. 15.30. 17.45, 
20 

1 MAJA „Angelika I suł-
tan" od lat 16 (franc.) godz. 
15.30, 17.45, 20 

ŁĄCZNOSC: „Mroźny pora-
nek" od lat 14 godz. 17.30 

MŁODA GWARDIA - .. Wielk~ 
miłość" od lat 14 ffra:>c.) g. 
JO 12. 14. Dni Filmu Radz!!'­
ckiego: „Nad jeziorem" od 
lat 14 godz. 16, 19.15 

MUZA Dnt Fllmu Radzif"-
ckiego: „Szlacheckie gniazdo" 
od lat 14 godz. 15.30, 17.45, 
,,Dzie\vczyna z walizką" od 
lat 16 (wl.) godz. ~o 

OKA "Anna Karenina" 
(radz.) od lat 16 godz. 10. 13, 
16, }9.30 

POLESIE - „żywi i martwi"' 
I seria (radz.) od lat 14 f!. 
17, 19 

POPULARNE „Tajemniczy 
mnic h" (radz.) od lat 14 godz. 
17, 19 

PRZEDWIOSNIE „Dżamila" 
(radz.) od lat 14 g-0dz. 16, 18. 
20 

POKOJ - Dni Filmu Radzie­
ckiego: "Naczelnik Czukotki"' 
od lat li godz. 15.45, „!?zale­
niec z IV laboratorium" godz. 
18, 20 

PIONIER „Buntownik bez 
powodu" od lat 16 (USA) g. 
15.30, 17.45, 20 

RF.KORD .. Winnetou" cz. 
TH nd l;:it 11 "'''!!:' gr1i1 1 0 
12.30. Dni Filmu- Radzie­
ckiego: „Cichy Don" I seria 
od lat 16 godz. 15, 17.30, 20 

ROMA - „Jak rozpętałem II 
wojnę światową" cz. II i III 
11 Za bronią" 1 „Wśród swoich 0 

... 

od lat H (po!.) godz. JO, 13. 
16, 19 

SOJUSZ „Lew pręży się do 
skoku" od lat 16 (węg.) godz. 
17. 19 

STOKI - „Straszne skutki a­
warVi telewizora'' od lat 16 
fne"lrnsl.) gorl7.. 16, 18. 20 

SWIT - Dni Filmu Radzieckie 

DYŻURY APTEK 

Obr. Stalingradu 15, Kiliń-
skiego 136a, Piotrkowska 307, 
Pabianicka 218, Pl. Pokoju 3, 
Pl. Kościelny 8, Feliilskiego l, 
Piotrkowska 67. 

DYZURY SZPITALI 

l Klinika Pol.-Gln. AM 
UL Curie Skłodows~ieJ 15 
d1ieln:ca Górna. 

U Klinika Pol.-Gin. 4.M 
Sterlinga 13 - dzielnica Sr6d­
mleś<'le I poradnie .,K" ul. 
N"W"tkl SO ' K<'P" n<k 'P g(' 12. 

Klinika WAM - ut. M. For• 
oalskiej 37 - dtlelnlce Pole~1e. 
Sró1'l!le~c:e re!,.,nowe oorodnie 
•. K"' , ut Pl„+rknwska 107 i 
Pi"'lłrknwc::k~ 269. 

Szpital im H . Wolf - ol. Ła 
giewnicka 34 dzielnica Ba-
lutv. 

Szpital Im. R . Jordana - ur. 
Przvrollnlcza 7/9 dzielnica 
W'chew. 

'=hlrurgla 
Barlickiego 

po.Judr~ StP11al 
(Kopcińskiego 22) 

Barlickiego 
41 

(Kopcińskiego 22) 
~ 

im. Biegańskiego 
cza 1/5) 

(Kniaziewi-

c.ar y 1gologla Szpital im. 
B art1ck;e<?o <Kopclńskieeo 

Okulistyka Szpital 
22) 

lID. 
Jon<chera <Milionowa Ił) 

Chirurgia t la""vn~ryl11g1a 1zte 
clęca Szpital Im. Kooopnl-
ck!e• 'Snorna 161501 

Chirurgia ;z;;-1eknwo-twarzowa 
- Szoltal Im. Barlickiegn (Kop 
clń<k ie lln ~21 

Tokwk'>lneta - Tn~tvtut Me­
dycyny Pracy <Teresv · 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

N'Of'na pomor łPka-r'ik:l 
:-"~nt11t:d:i. RRtuflko"ego 
ul. Sienkiewicza l31, tel 

Starjf 
nr'"' 

666-66 
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~~ Spółdzielnia Inwalidów ~~ PRACOWNICY POSZUKIWANI 

Dziś ~Radio-t'lele\\hji 
!I »Elektromont« ~ 
:: :: 
:: w Lodzi, ul. Piotrkowska 251 •• 

~ uruchomiła g 
:: E~ 

~l w październiku br. F~ 

~:::::::• przy ul. JĘCZMIENNEJ 22, na Osł~dtu =::_··.=::• 

Montwiłła-Mireckiego 

ZAKLAD USLUGOWY NAPRAW .. .. 
:: radio-telewizyjnych, elektrycznego :: .. .. 
E! sprzętu gosp. domowego oraz :: 
• , a• 

E! przewijania silników. :: .. .. 
:: Informujemy również.' że Zakład Usłu :: .. .. 
:: gowy przy ul. KASPRZAKA 64a (Ko- :: .. .. .. .. 
:: ziny) wykonuje naprawy radiQ-telewi- •• 

~.:.l zyjne, a Zakład Usługowy przy ul ~E 
=:.:• DLUGOSZA 9 (Koziny) - naprawy ~~ 

~ 1 elektrycznego si:.;:::~g:.ospodarstwa do .~:.~ 

•• ZAKLAD USLUGOWY z ul. BUCZKA 4 •• .. .. 
~! - przewijanie silników - został :: 

:: przeniesiony EE 

:: NA UL. JĘCZMIENNĄ 22. g „ .. „„.„ ••• „.„ .• „„ ... ·. „ .... „ ·. „ -.·.~·.·. ·.· .. „„„.-. .• „\i'.' ••• „ .. „.„ .•••• „ .. „.„ .. „„ ... „ ... · t 

~eeeeeeeeeeeee&eeeeeee 

I SZLAKĘ I 
1
1 

;. ~~~~:~;:~;?~~~~:~; 1 I spodarczy). Odbiór własnym transpor­
tem. 

~QeQ~ 

INŻYNIEROW budo..,,mictwa lądll'Wel(o ze zna;jc­
mo5cia oracy w S'-kolnictwie oraz 5-lelnią o ral<!y 
ka za,wodową na stanowiska zasteoców dy­
r'ekto,ów szkól za•wod·o·wyoh, oczy,im ie ooważna 
tnstytuc.ia na terenie m. t.odzi. Reflekt<u.ie się na 
siły wywko wykwalifi<kowane. Oferty oi.semne nr 
6489-k prosimy skl<tdać w Bi·u.rze Oglosz.en. Piotr-
kowska 96. ' 

PRACOWNIKOW na stanowiska: PALACZY cen­
tra.lnego ogrzewania. MURARZY. POMOC l\fUłV\­

RZY. przyjmie natyehm1a.st z te renu t.odzi Przed 
siebiorstwo Remontowo-Budowlane Handlu Wew­
nętrznego w Łodzi, ul. Piotrkowska 67. 

OFICERA Poża·rn•ic twa na stanowi<;ko hnsoekto-ra 
c.oożarowego kombi.na·tu. TOK.\RZY narzed<lio­
wych. FREZEROW na:zedz.iowych. SLUSARZY na 
rzedziowych ora.z PRACOWNIKOW do sorzatania 
hal fabrycznych za,brudni zara0< Kombinat Obra­
biarek „Ponar-Jotes" w Łodzi. ul. Wólczań~ka 178. 
Ka<n<:l:vdact winni zgłaszać się w dziale oS<Obowym 
w godz. 9-12 (oprócz sobót). _________ _ 

OPERl\TOROW na dźwil(i samochodowe. kierow­
ców samocho'C!'Owych z kat. I i II. zatrudni na­
tvchmia.st ł.ódzkiP Przedsiebiorstwo Transoortowe 
Budow01ctwa w Łodzi. ul. Górnicza 18/36. 

2 JNŻYNłEROW mechar-ików na stanowisko st. kon 
strnktora zatrudni zaraz Zakład Doświadczalny 

Techniki l\fedv<"znej Centralnego Biur. Konstruk­
cyjnel{o Sprzętu Medycznego Łódź, Pl. Kom~rnv 
Paryskiej 6. 7308-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANFORO- TELEWIZOR „Wawel", 
WICZ weneryczne, skór- stół, krzesla. tapczan, bu 
ne 16.30-:9. Prochnika 8 fet tanio sprzedam. Na­

SPOLDZIELNIA Lekarzy rutowicza 91a-4, telefon 
Specjalistów „Zdrowie·• 384-41 ·1001 I! 

Al. Kosciuszki 67. leczy MASZYNĘ dziewiarska 
l operuje żylaki kończyn 7/80 i aparat „Record" 
dolnych, wykonuje za· sprzedam. Studzienna 23a 

biegi ginekolo,gi-c:zne. le- KREDENS pokojowy. bi 
czy. w zakres,e chorob blioteczkę jasną. małą, 
kobiec.ych. .Przeprowa.dzo materace jugosłowiail-
badllnia hist.opa tologicz- skie sprzedam. Ciasna 
ne i cytologiczne. Bliż· 7a m. 6 9-1980 l? 
sze in!ormacie tel. 664-87 ----- -------
'-'--'------':.......--. -. - SZYNSZYLE sprzedam. 
PRZYCHODNIA Skorno- Rejtana 26-2 94979 I! 
Wenerologiczna m. t.0-1-="'----------
dzi, ul. Zakątna 44. po- SPRZEDAM „.nową karo­
kój 17, przyjmuje całą serię „Wołgi Tel. 254-49 
dobę (oprócz niedziel). od 20 94933 

udziela porad w zakres:e NOWE częsct zamlenne 
chorob wenerycznych I do „Opla-Cadetta" sprze 
leczy bezpłatnie 7363 k dam. Tel. H4-93 po l'1 

WILLĘ nie wykończoną, DWA „Trabanty 601" -
szklarnię (belg ijki), •ad sprzedam. Nowotki 140, 

catosć 3.300 m kw. garaże po godz. 15.30 

WTOREK. 3 LISTOPADA 

PROGRAM I 

8.00 Wlad. 8.05 Publicystyka 
m:edzynarod<>wa. 8.lł JOt se­
kund dla orktestrv Paula Mau­
nata. 8.15 Gra Polska Kaoela. 
8.45 W ktlku takta.ch. w kilku 
słowach. 9.01 „Bukefala,;" -
sluch 9.30 Melod<ie rozrywko­
we. 9.4-0 „U krawcowel" -
słuch. 10.09 Wia<I. 11.05 „Szkoła 

1.a.ncza:-ów" ks. Al. Twar­
de<:k1e1?0. ta.25 Muzvka eolska. 
18.51 Drukarnia na Woli. Jl.OO 
M:izaw~ z oodróżY. 11.25 „De­
dYku Jemy Il zmianie". 11.49 
RodZict' s dziecko. 12.95 Z kra-
1u I ze §wiat.a. 12.25 Wiecel. le­
oie.1. tame.1. 12.45 Roln:czv kwa­
d ra.ns. 13.H Dia klas III-IV 
Górn1cz11 trąbka. 13.20 Koncert. 
13.40 Rvtmv I melodie. 14.IO We 
•oly a·utobus. 15.00 Wi.a.d. 15.15 
Godzina dla dziewczat I c-hloo­
ców. 16.01 Wiad. 16.15 Ze świa­
ta ooery. 16.30 Poooludn1e z 
mle>dościa. 18.50 Muzyka l ak­
tualności. 19.15 Dla domu I dla 
c 1eb:e. 19.38 Koncert 20.łł 

Dz;enni.k wieczornY. .25 Ryt­
my z kra iu. 2&.47 Kronika soor­
towa. 21.0& Reo. .Spotkanie w 
taldze". 21.20 „Antrakt" - słuch. 

22.20 „Sylwetka komoozvtora -
Wasyl Kali.nnlkow". 23.80 Il 
wvcta.nle dz:ennika 23.lł Prze­
l(!adv I ool(lady. 23.2-0 Gra ze­
spół Jerzego Mihana. 2.1.4n Soot 
kanie z Ork. Taner7na Rarl:a 
I Telewizji w Lublanie. 24.0I 
W1ad. 

PROGRAM li 

9.31 Wt.ad. 9.35 z żye<fa Zw. 
Radz. 9.55 Jesienny ke>ncert. 
11.25 Kto sie z czel?o śmieje -
satvra. 10.55 Jan Sebasti•n 
Ba<"h. 12.05 Z kra.lu I ze świa­

ta. 12.25 Z nal(cań klawesyni­
stki El. Stefań•kiei-t.uk0wkz. 

12 48 ft.) Komunikatv. 12.45 (Łl 

Magazvn woiskowv 13.85 ft.) 
Ork. rozrvwkowe. 13.20 fł, l Soie 
wa1. T. Tutinas 1 A. Zwierz. 
13 41 M!strzowie oieknel?o sło­

wa. 14.00 Wiad. 14.05 Snotkanie 
z oiosen ka. lł.25 Pa rvskie me­
lodie. 14.45 Rlekltna •ztłłfeta. 

16.eo Wiad. 16.05 •. Od !tudia do 

studia", 16.45 (Ł) Aktualnoścl 
łódzkie, 17.l!ł (Ł) Graja I ŚPie­
waja ,,Anawa". „Filiioinkt" t 
„Skaldowie". 17.25 CŁJ Dwie 
stronv med.alu. 17.55 (t,) Utwo­
rv skrzyocowe. 18.20 Widno­
krąg. 19.0ł Echa d·nia. 19.15 10 
lekcja iez. ang 19.30 „List 
Kniaziornv do H. Sienkiewi­
cz.a" - słuch. 20.01 Koncert 
laureatów Festiwali Pio•enkl 
Radzie<-kiel. 21.11 Sootkan1e na 
Harendzie" - rep, 21.39 Muzy­
ka tanerzna. 22.00 Z kralu I 
ze świata. 22.2'7 w;ad. soort. 
22.31 Radiowv Klub Eksporte-
rów. 22.45 Melodie rozrvwko-
we. 23.te Wieczorny koncert. 
23.50 Wi.ad • 

PROGRAM III 

lł.15 Audv„la radia ONZ. 
10.30 E:k•Pre•em or.zez świat. 
19.35 W'T.ystko dla oań. 11.45 
.. Anna Kareni-n.a" - oow. 12.15 
Z kralu I ze świata. 12.25 Ke>n 
cert muzyk: un:wersalnel. 13.00 
Na olsztyńskiel antenie. 15.H 
Na ltrudnieisza decvzla iza-
weda. 15.IO Graja mistrz<>w'e 
l(ttary, 15.31 Ekspresem or-zez 
śwtat. 15.35 Mlodz:eń<"ZY stula­
tek - reportaż. 15.50 Cze<:ho­
słowackie aktualnośe\ muz:vcz­
ne 16.15 Nasz rol< 70-tY. 16.31 
Powracaia<'a melodvika - „El 
C<>ndor oasa". 17.•n Ekspresem 
przez świat. 17.05 Qu<i<llibet. 
czyli eo kto lub!. 17.30 „ Worek 
Judaszów" - oow. 17.4ł Orl!a­
ny w Polsce Oliwa. 17.55 
Ewa Demarczyk. 18.IO „ Balladv 
I romanse". 18.31 Eksoresem 
orzez świat. 18.35 Sałatka oo 
WIO'<ku. 19.0t Wiek 1a0<zu -
aud. 19.35 Kare>] Maria Weber 
- „Zaproszenie do tanca". 19.45 
Pe>litYka dla wszvstk:ch. 20.0ł 

Nowe. now<Ze 1 najnowsze. 
20.41 Szkoła dmuchawców - ga 
werl a 21.50 ?io•en ki. 21.~5 Sar­
matyzm - ma2azYn. 21.21 Roz­
szyfrowujemy 01o•enke. 21.40 
Na poboczu W.Plkie< ool!tvlct. 
- felieton. 21.50 Modest Mu­
son?~k! „Bo„vs GOO u n n-w'" 
- DO"-"t. 22.00 Faktv dnia . 21."8 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 
22.15 „Wiej<kl Sherlock Hol­
m€<'" Wlla LiPatowa. 22.4.0 Kwa 
drans dla •. Silnej Grupy ood 

Wezwanlem"23.0ł Ludowe wieN 
sze. 23.05 Muzyka no<:a. 23.5' Na 
dobra.noc śpi.ewa A. Saniewski. 
Z4.DO Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10.15 „Dom w którym tyje­
my" - film prod. radz. (W). 
l 1.55 Dla szkól: Język polski 
dla klas IV licealnych. Leon 
Kruczkowski: Pierwszy dzień 
woln'1ścl (W). 12.45 Przysposo­
bienie rolnicze (z t.odzi). 13.55 
Przysposobienie rolnicze (Z ł..o 

dzi). 15.20 Politechnika TV: Ma 
tematyka I roku - Wektory w 
przestrzeni (z Wrocławia). 15.55 
Politechnika TV: Matematyka 
I roku - Iloczyn wektorowy 
(z Wrocławia). 16.30 Dziennik 
(W). 16.40 TV Ekran Młodych 

(z Warszawy, Krakowa I Gi;;Iail 
ska). 18.25 „Kadrowe przet:tr­
gi" (z Katowic). 19.00 Wiadomo 
ści dnia (Ł). 19.20 Dobranoc -
„Przygody Pet!" (W). 19.30 Dzien 
nik (WJ. 20.15 Koncert Laureatów 
Festiwalu Piosenki Radzieckiej 
(W). 21.25 Knntakty (W). 21.55 
Minstrel show - film rozryw­
kowy prod. ang. (W). 22.25 
Dziennik CW). 22.45 Politechni­
ka TV: Matematyka I roku 
(powt. l Wroclawia). 23.20 PCI 
litcchnika TV: Matematyka I 
roku (powt. z Wrocławia). 

PROGRAM D 

18.45 Russkij jazyk po telewl 
dieniu. powtórzenie kursu ję­
zyka rosyjskiego dla począt:tu 

jących (W). 19.20 Dnbranoc -
„Przy<iodv Pe!i" (W). 19.30 
Dziennik (W). 20.05 Nauka i ka 
mera - pt. „Przyrodnik i fil 
mowiec (W). 20.35 Ludzie i spra 
wy. OTV Katowice na ekranie 
(W) . 21.35 24 godziny (W). 21.45 
Scienti•t sreaks (51 kurs języ­

ka an!(. dla techników rW). 
22.15 Kino Wersji Oryginalnsj 
„Pur suit of haooiness" { .. w po 
gt')ni za ~„r1t:ściem "l - tilm z 
serii „Saga rodu Forsytów" 
(W). 

przy szosie międzynaro- MOTOCYKL „Junak" z Olllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllll 
dowe; - 100 m od go koszem sprzedam. Wyso 

POKOJE k eh lą Ml.ODY nic t.odzi w kierunku ka 31 m. 2-b 222 g 

1.'!1••••••••••••••••••••••1 Piotrkowa sprzedam. z u n l I przy me prace . 
Dnia 31 oaźrlziernika 1970 r. zmarł. po dłu­

kich i ciężkich cierpieniacll, przeżywszy lat 
75 

S. t P. 

POLIKARP PIECHOCKI 
kuuiec 

Pogrzeb odbędzie sie J. Xl. br. o godz. 
16.30 z kaplicy cmentarza na Dolach, o 
czym zawiadamiaja pogrążeni w głębokim 

smutku 
ŻONA, SYN CORKA i POZOSTAI.A 

RODZINA 

Dnia 31, X. 1970 r. zmarł. po krótkich 
lecz ciężkich cierpieaiacb., przeżywszy lat 
u 

S. t P. 

WOJCIECH JABŁOŃSKI 
Pogrzeb z kaplicy cmentarza na Mani od­

b11diie sie 3 listopada br„ o godz. 14.JO, 
o czym zawiadamiaja oo~rażeni w smutku 

ŻONA. SYNOWIE, S,YNOWE 
i WNUCZKI 

W\adomość tel. 4!1-39 __ ,.SYRENĘ 103" sprzedam. 

CHEŁMY - plac z pra- Oglądać: Zarzewska ó m. 

wem za budowy ku pu:. 12 91916 g I 
Podać wielkość I =ene. SYRENĘ J04" nową -
0.rert,Y „9!905" Prasa. ;·przedam. Tel. 328-78. 
Piotr.<owska 96 godz. 1;;-21 214 g 

DZIAŁKĘ . leśną - pó! „VOLKSWAGENA 120Qo' 
hektara. !'.lol domu - bil furgon 0,8 t. zamien.e 
sko t.odzi sprzedam. - Syrenę" lub 

300·07 . .E.'? 21 ~;rz~~aw~. Tel. 568-19 
DOMEK jednorodzinny z 
olacern sprzedam. Mary MASZYNĘ dziewiarska. 
sin Jil. ul. owcza 13 Saneczkową 8180 sprz.i ·' 

DOMEK ___ Jednorod.zlnny ~liniana __ 56 -

z ogródkiem sprzedam. „~YRENF; 103„. ~przedam. 

Mieszkanie na zamia:1e. Wiadomosć t.odz, Anczy 
Tel. 207.jj6 153 g ca 5 m. 44. Balcerzak 

PLAC -lOO m kw. z dom SAMOCHÓD --::-Żuk":- mo-1 
k\em drewnianym (! oo że być do remontu. ku 
kój) sprzedam. Cena pi.ę. Oferty „66" Prasa, 
45.000 . t.ódź. Okręgowa Piotrkowska 96 

73. godz. 14-16 ~ARAŻ murowany 

JEDNORODZINNY dom sródmieście - sprzedam. 
murowany, wygody Wiadomosć Nowom teJ­
Radngo.zcz sprzedam. T ska 8, zakład k:awiecki 

lefon 345-24 godz. 8-11 A AŻ do wynajęcia 

ODDAM w dzierżawę obok Bałuckiego Rynku. I 
place 7.000 m. ogrodzo Tel. 580-02. po godz. 20 

lt••••••••••••••llllll•••••••I ne. zadrzewione, 107 
G RAŻ metalowy, prze 

Dnia I listopada 1970 r. zmarła, opatrzona Tel. 381 ·~l ośny na motocykl sprze I 

świętymi sakrameutami. w wieku lat 81 DZIAŁKĘ zadrzewioną dam. Limanow;kiel(o 

1 nasza ukochana Matl<a ogrodzoną 4.000 m kw. z 193-6 15 o 

S JANINA BIERNACKA domkiem letniskowyr;! ŁOD:l - 3-pokojowe. n~ 
• t P. so:zedam._ Oferty „44 woczesne, komfortowe 70 

Z BOCHE~SKJCH 
długoletnia na uczycie I ka szkól łódzkich 

i warszawskich 

bloki odstą„\ę na 2 lata 
z powodu wyjazdu. Płat 

ne z góry. Oferty .,109" 
Prasa. Piotrkowska 96 

MAŁ;l.F.ŃSTWO bezdziet· 
ne. członkowie spóld:>.te! 
nl pośzukuje mieszkania 
sub lokatorskiego, samo-
dzielnego. Oferty •• 103" 
Prasa, Piotrkowska 96 

DWIE pracujące poszu-
kują sublnkatorskiego O'l 

koju. Ofertv „114" Pra-
sa. Piotrkowska 96 

MŁODY nauczyciel po-
si.ukuje pokoju sub loka 
torskiego z niekreoują· 

cym wejściem. Oferty 
.,28" Prasa. PiotrkoW· 
ska 96 

TEOFILÓW „M-4". blo-
ki. n piętro. zamienię 

na 2 oddzielne mieszka 
nia. Oferty „23" Prasa 
Piotrkowska 96 

CUDZOZIEl\IIEC poszuku 
je komfortowego m1esz· 
kania z telefonem I ga 
rażem. Tel. 414-93, po 17 

PRZYJMĘ pana lub pa 
nią na mieszkanie. Sa-
nocka 23 m. l 13 i/. 

MIESZKANIE do wyna-
jęcia na 2 osoby. Dzwo 
nić po godz. 111 telefon 
416-37 7 g 

WŁASNO$CIOWE miesz· 

O".l g<'dz. 15. Ofe:ty „165" 
Prasa. Piotrkowska 96 

DWAJ studenci przyjma 
orace oo południu. OfE'r 

tv „94929" Prasa. Piotr-
knwska 96 

POTRZEBNY palacz z u-
orawnieniami na koc~oł 

wysnk'>nreżny. Łódź.<;tn-

ki. Giewont 66 701 l? 

ZGINFŁA suczka - bla 
ln-brnzowa. pekińc1vk 

Odorow•d7.ić "' wyna-
e-rodzeniem Nawrot 2 
D~browskl 930 g 

n SI A 13 października zo 
stawiono w tramwa1u 1' 
nii 5. magnetnfon ZK-120 
. Grundig". Uczciwy !n!ł 

1.-izca oroszony o zwrot 
za wysokim wvna~rndtl' 

niem. \\Tit0ld Kramar~i<i 

Łódź. Główna 33 m. 45 

07.TEKANAT wva11~1u 

El~ktr.vcznel!o PŁ· uniE'-
ważnia zagubiona leelt. 
c;tud11ncka nr 17634 All-

ł 
ł 

I 

~ 
ł , 
I 
j 

I 

i 
' 

POSADZKI PARKIETU tłE 
z materiałów własnych i powierzonych 

w ramach usług dla ludności wykonuje 
SP-NIA PRACY 

REMONTOWO-BUDOWLANA 
„B ET O N" 

, w Lodzi. ul. Proletariacka 719 

Informacji udziela dział techniczny 
sp-ni w godz. 7-13, tel. 681-27 i 684-31 
oraz Ośrodek Informacji Usług w Lo­
dzi, ul. Piotrkowska 120, tel. 398-10. 

D 
12 

NIA _14.XTI 1969 r. godz. UWAGA! cierpiący na 
(n1edz:ela) przy ul wady urody wrodzone 

Ja 
de 
D 
pl 

racza 68 miałam wypa lub nabyte. Operacje ola 
k złama~ie noei ~tvczne twarzy, korekCje 

Wi!! studentki. którP nosa i uszu. podnie•lenie 

m 
dz 
or 

erwsze udzieliłv mi oo obwisłej twarzy. usnwa­
ocy. oraz Pan. któr.Y nie blizn oraz tatuaży­
wonll po pogotowi<> wvkonu1e Gabinet Chirur 
os.zeni sa q skontaktn eii Ko~mctycznej w Ło 
nie telefoniczne 11•·80 dzi. ul. BoYa-Zeleńskie-wa 

!!O dz. 15-19 62~g go 12, tel. si5-67 6925 k 

cli Pijew<kiej, Al. Pnli- N AJWIĘCEJ ofert. Dy-
techniki 9 18 g 

POSIADAM obiekt z po 
mieszczeniem 20 m kw. 
:1ada1acy się na warsztat 
nrodnkcy!ny. pos~uku'e 

w~pólnika z uprawnle-

sk recja. Prywatne Biuro ----------­
~;rym<'nlalne „Syren- NOWOCZESNE mknie M 

ka , Warszawa. Elekt<>· ślubne wynnżycza WyPO 
lna 11. InformaclP !O żvczalnla Piotrkow•k• ~8. ra 

zł znaczkami ·6844 k Walczak 93844 g 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada br. 
o ęodz IS z kapHcy Stareito Cmentarza przy 
ul. Ogrodowe.i. O smutnvm obrzedzie za­
wiadamiają n'>zostal; w e;łębokim ialu 

Prasa. Piotrkowska 96 m, telefon zamienię 

DOMEK - 3 pokoje z la na pokój kuchnię w War 
zienką kuplę. Oferty szawie. Oferty „142976„ 
.94993" Prasa, Piotrkow B;uro Ogłoszeil. Warsn-

ska 96 wa Swiętojańska 9 
kanie spóldzie lcze - 3 nlam!. Oferty „94" Pra 

U KOGO ZGASNIE SWIA TŁO 

C0RKI SIOSTRA. ZIĘCl_O\VJE, 
WNUK i RODZINA 

DOMEK z placem - cen MAŁŻEŃSTWO bezdziet-
trum Bałut. zamienię na ne ·- członkowie spół-

oodobne w granicach Ło dzielni mieszkaniowe! 
dz!. t.ódź, Głucha 8 poszukuje mieszkania luh 

łlt•••••••••m••••••••••••ll PIANINO do ćwiczeń pokoju sublokatorskiego 

Kol. BARBAR7.F SŁODKOWSKIEJ ser­
deczne wyrazy współczucia z powodu śmier 
ef 

MATKI 

kupie. Oferty ,.878" Pra w nowym budownictwie. 
sa. Piotrkowska 96 Ofertv ,.899" Prasa. Piotr 

PRAI.KĘ niemiecką z w; kowska 96 ______ .,..-

rówka „Alba Cygnus" - l)WIE pracujące poszuk•J 
sorzedam. Przvborowsk!e ja pokoju z oddzielnym 
gn 2 m. 8, bi. 2. gndz. wejściem. Telefon 403 -3 0 

pokoje - kupię. Oferty 
„94992" Prasa, Piotrkow 
ska 96 

4 POKOJE z kuchnią -
102 m kw.. rozkładowe. 

wszystkie wygody - cen 
trum. Ul p., zamlenię na 
pokój. kuchnię lub w i ~I< 

sze 2 wygodami do 40 m 
kw.. II p. Limit na po 
wyższe mieszkanie WY-
nosi minimum 6 osób. 

sa, Piotrkowska 96 

'.'JAPRAWĘ sprzętu spor 
towego wykonuje Ben-
ryk Lipiec. Piotrkowska 
93 za pośredn;ctwem 

Rzem. Spółdzielni Zanpa 
trzenla I Zbytu w Ło-

dzi 94930 iz 

<;ZYCIE: spodnie, kami-

1) 

2) 

3) 

W dniu 4. XI. br. w e;odz. od 6.30 do 16.00 
ulica Nawrot od nr 7 do Sienkiew-icz.a, 

niep.arz. 
str. 

W dn;ach od 4 do 7. XI. br. w godz. j.w. 
ulica Gdanska ()Cl nr 4 do nr t.O i od nr 7 do 

11 

składaja: 17-20 224 l? wewn. 43 194 g Wiadomość Jaracza ł zelki. spodniumy. War-

W dni~cb od 4 d„ tł XI. br. w godz. j.w. 
ulice: Piękna od Al. Politechniki do Rejtana 

- Bagatela z orzyległymi. 

z 
MEBLE sprzedam. Stan SAMOTNA pracująca oo 

KOLEŻANKI i KOLEDZY z INSPEK- dobry. Wrze1'"1ieńska 33 szukuje pokoju z nie-

łh••••T·O·R·A·T·U-·O·S·W·ł·A·T·Y-·Ł·Ó·D·Ż···G-0.R11N_A_,.; ·~P~E!~!~ Nll7;20oraz 5~: ~~~~ttr~.~~„ Pr~;~~c~~on;~ 

(sklep obuwiem) 

LOKAL na rzemiosło od 

Kol. kol ANNIE i ROMANOWI SZYMA~­
SKl'.\'I serdec•;ne wyrazy współczucia z po­
wodu śmierci 

MATKI - TEŚCIOWEJ 

dam w dzierżawę. Tel. 
489-73 136 i! 

szvny: wehiarkę. belar '<owska 96 s 
kę~ •. krajzega" - sprze · MAŁŻEŃSTWO z dziec· 
dam. Anna Rutkow5ka. kiem poszukuje mieszka 
Sulejów. Oo0<0zyńska 3a nia. Pożądane peryferie 

A KORDF.ON „Weltmel- lub oko~i,;e t.odzi. Of:_r 

TUDENCI uczą matema 
tyki, fizyki, chemii do-
brze wypróbowany ml me 
lodami. Rola· Rulski -
Piotrkowska 200 178 I! 

ster" 120 basów ok"zvi ty „94890 Prasa, Piot.- · 
nie sorzedam. Tel. 254-50 !<owska 96 ______ _ 

MATEMATYKA, fizyka 
(każdy zakres) 15 zł za 
odzinę. Tel. 240-86 lun PARKIET nowy lub U· 3 POKOJE z kuchnia. g 

składają: zvwany kupię. Telefon w:ve?da.mi. rozkłado .... e. 
484-~0 po l(odz. 15 zamier:uę na 2 poko1c , 

370-92, student B:ożyil -

ki 94322 I! 

• DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, --- kuchni<: w blokach. Tel. 

POP PZPR KOLEŻANKI i KOLE- BOJl.ER gazowy, niemie 298-28 94910 g; n NIEMIECKI, rosyjski. 

DZT z CENTłt~Ll HANDLU OBU- Ckf s:irzedam .. Tel. 473-3' •• M-J" z telefonem. I pię 3 

WIEM w ŁODZI PA 1.MĘ „Feniks" sprze- tro. zamienię na „M-4" I· 
auka. tłumaczenia. Tel. 

62-99, Głowacki 

lt••••••••••••••••••••••I dam. Tel. 525-81 z telefonem. Oferty „193" M 
SZYNSZYLE (jedna kot- Prnsa. Piotrkowska 96 s 

A TEMATYKA - magi-
ter Waszak. 541-99 

Dnia 30 0aździerolka 1970 r. zmarł 

WŁADYSŁAW PRZYBYl 

długoletni pncownik Łódzkich Zakładów 

Piwowarsko-Słodowniczych w LOdzi. szano­

wany współpracownik i Kolega. 

żonie i Rodzinie •zmarlego wyrazy głębo­

kiego współczucia składają: 

DYREKCJA. SAMORZĄD ROBOTNI­
CZY i WSPÓŁTOWARZYSZE PRACY 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. XI. 1970 r. 
o godz. IS.JO na cmentarzu na Zarzewie. 

CZNIOW trudnych, za-
iedbanych przygotowuje na) sprzedam. Ozorków POKOJU sublokatorsk\e- U 

K0ściuszkl 29 106 g go poszul<uje samotny. ~ 

PIEC do c.o. „Ca mino". Oferty „185" Prasa. Piotr w agister Zaborski. Na-

E?rzejntkl rurowe oraz t<' knwska 96 
1 

rot 13-8 94465 g 

>OMOC do 3-letniego 
karnie 0.5 m ze skrzy. 2 POKOJE. hich.nie 
nia biegów sprzedClm. \Vroclaw zam1enu~ na d z!ecka potrzebna. t.ano 

Tel. 653-89 17 g mniejsze' w Łodzi. Of er w a 99-24 920 g 

NORKI zarodowe na tv „ 175" Prasa, Piotr- P 

chów. klatki, kosiarkę 1 kowska 96 I o 
nowodu likwidacji spr7e POKÓJ odstąpię 2 oso- g 
dam. Oferty „IO" Prasa hom. Kasprzaka 28/34 m. P 

OTRZEBNA kulturalna 
piekunka do półroczne 

o dziecka. Tel. 517-01. 
o godz. 18 216 g 

Piotrkow•ka 96 8 167 g A KWIZYCJĘ przyjm;e 

TELEWIZOR „Neptun JELENIA Góra - pokój. f ach owiec. Oferty ,.!3~" 

rasa, Pintrkowska si; 
14" oraz or!(anki z kia kuchnia przedpokój - 1 P 
wiatura „Bohema" sorzelwnęka. 'woda, gaz i w.c., 1 P 
dam. Tel:__.:!28-39 ____ zamienię na podobne po k 

RZYJMĘ pracę w za-
resie księgowości w go 
zinach pon"">łudniowych. 

Prasa Pl.'\ NINO „Fidler" czar kój, kuchnia lub pokój d 
ne spped•'ll. Tel. 250-67\w Łr>dzi. Oferty „11'.l" O 

il••••••••••••••••••••• godz. 17-20 Prasa, Piotrkowska 9§ IP 
ferty ,.9-49R'!'' 
iotrkowska 96 

'Ztat rzemieślniczv ,,Fi-
lioinka''. Piotrkowska 82. 
oodwórze 289 g 

HALINKA z Jaracza JO 
uprze im ie zaprasza Sza-
nowne Klientki do za-
kładu fryz1er•k iego Łódź 

Sienkiewicza 15 130 ~ 

WPISY na zaoczne (!to-
resoondencyjne) kursY 
kreśleń budowlanych. ma 
szynowych. kosztorysowa 
nia. przyjmuje, s1czegó-
!owych pisemnych in-
formacji Ud7.iela „ Wie-
dza" Kraków, West er-
platte ll 6895 g 

4) 

5) 

6) 

7) 

W dniach od 4 do 30 XI. br. w 11odz. j.w. 

ulice: '<krajna - Przyjemna - Popioły z przy­
ległymi Betooowa. Altanowa. Letn tskowa. 
Rodzinna Raduńska, Cienista. Polesie. 
Purpurowa i Białowieska. 

W dniu 9. XI. br. w e;odz. j.w. 

ulice: Gdańska nr 5. M:elczarskie~o nr 4 I nr 6. 

W dniach od IO do 11 XI. br . w godz. j.w. 
ulica· Gdańska od nr 4 do nr 10 i od nr 7 do 

nr li. 

W dniach od 10 do 12 XI. br. w ęodz. j.w. 

ulice: t.a~iewnicka str. niepar zysta od More. 
!owej do Szarotki. Siarotki, Morelowa od 
Łagiewnickie) do Zallwskiego. zawilco­
wa . Tulipanowa. Mimozy. Daliowa, Lilio­
wa . Robotnie7a i Wałbrzyska od Zawil­
cowej do Mimozy, 
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l6 dzid sprzęt 

"'ec~aniczny 
oczyszczać będzie 
miasta ZRA 

WYPRAWA POD LÓD 
Morsłlie 

• • • „ • • 1eze 1 osm1orn1ce 
* Lodowa roślinno~ć 

to polarne nurkowie opuszcza 
li się na dno morza. Nie wra 
cali z pustymi rękami - każ 
dy z n-ich wynosił ze sobą 
wiele „podarków" morza. 
Kiedyś Aleksander Puszkim 
wyszedł z przerębli w obję­
ciu olbrzymiej ośmiornicy, 
której każda „rączka" miała 
ponad 1 m długości. I 

Łódizki.e Zakłady „WUKO". 
specjalizujące sie w orodukcji 
zmechą•nirowanego sprzetu d·o 
oczvs-zcza.nia miast, znajdują 
zbyt dla swoi-eh wyrobów rów 
n i-eż na rynkach za.~rainiez.nych. 
W tym ~ok.u wyek&portowaty 
c>ne Już 35 samochodów aseni.za 
cyjnych do ZRA. Obecnie reali 
zu1a one zamówienia odbior­
ców z Iraku, obejmu.1ace 20 
samo-chodów aseni.zacyjnych 
ora.z 20 oo.lewarek. 

Pra.gnac za,\.ntere„ować &wo.­
im.i WYrobami również innych 
odbiorców. zakłady „WUKO" 
wystawiały 1ui ekspo-naty na 
wys-ta«wa-ch w Zwiazku Ra­
dZ'ieck.im . NRF i Butgarili 

KROllKI\ 
W.W.l>#\D&OW 

•• Jadąc ul. Ogrodowa kie­
rowca „Stara" IS 53-21 - Wla 
dvstaw G_ (Limanowsk·ieito 122) 
l!:a iecbal drą11:e tramwaJo-wi fa ­
ni-i 3/4 i zderzył sie z nim. Po 
iau!y Z<>S>taly powactnie uszko­
do:one. 

• Na uil. Ła·l!iewnic-kiej 101 
samochód „Star" IO 57-18 oro­
wadzC1'nY niel'}strożnie orzez Ąn 
drze ja M. (Jaskółcza 361 n a je­
chał na tv! samC>"he>Ou OS<>bo­
v.>eito.- Po.iaZ>dy uległy uszko 
d•zenriu. 

Jesienią br. wyrusza z Leningradu _juł trzecia ekspedycja 
bioloi:ów-nurków którzy badać beda tycie w Morzu Ark­
tycznym . Dwie poprzednie wyprawy przyniosły wiele nie· 
spodzianek i pc>zwolily bliże.i poznać laune i flore na.izim 
nicjszego morza świata. W ostatnie.i wyprawie. która nie­
dawno zakończvła sie. wzielo udział 3 bioloitów-nurków 
z Leningradzkiego Instytutu Zooloi;-iJ: Michał Propp, J:;uge­
niusz Gruzow i Aleksander Puszkin. 

O tym, że jest życie w Mo 
rzu Arktycznym wiedziano 
już od dawna - sztormowe 
fale ndera.z wyrzucały na 
brzegi Antarktydy 20-metro­
we wodorosty. Trawlery przy 
woziły interesujące egzem ­
plar·ze świata rośli·n.nego i zwie 
rzęcego. Ale życie w tym mo 
rzu nie było dotąd badane, 
bowiem nikt nie mia! odwa­
gi zapuszczać się pod zwały 
lodu. 

Temperatura wód Morza 
Arktycznego, według pomia­
rów leni·ngradzkich biologów, 
wynosiła minus 1,8 st. C. By 
la więc ona tylko o 2 st. niż 
sza od temperatury wód Mo 
rza Barentsa, położonego na 
krańcu Północy. Na duży-eh 
głębokościach temperatura 
wody M. Arktycznego jest 
taka sama, jak w morzach 
tropikalnych. Życie na tej 
głębokości nie pow<inn-0 się 
więc niczym różnić od życia 
w morzach gorących. 

diamentów, można zobaczyć 
tylko na Antarktydzie. I pod 
te warstwy lodu o grubości 
1,5-2 m opuszczali się nur­
kowie. Oczywiście, najpierw 
musieli wyrąbywać w lodzie 
prze-rębie, przez które mogli 
wchodzić do wody. W ścian-
kach przerębli wyrąbywali 

schody, którymi schodzono 
powoli w dól. Olbrzymie ka 
wały lodu wyciągali trakto­
rem, a kiedy traktora nie by 
ło, wynosili ręcznie. 

Wieloma sprawami byli za 
skoczeni leningradzcy biolo­
dzy. Michał Propp po raz 
pierwszy bardzo ostrożnie 
opuszczał się w głąb morza 
i nagle stanął na dnie, na 
głębokości 12 m. Zaczął na­
około rozglądać się i wszy­
stko na pierwszy rzut oka 
było dla niego nieoczekiwa­
ne. Woda była zupełnie prze 
zroczysta, tak więc wszystko 
w odległości kilkudziesięciu 
metrów doskonale widział. 
Przedmioty, które w większej 
odległości w jeziorach czy 
ciepłych morzach mają zwar­
te kontury są jakby osnute 
mgłą - w Morzu Arktycz­
nym są bardzo wyraźne. Dno 
skaliste wicział on tak, jak 
w płyciutkiej rzeczce gór­
skiej, a między odłamkami 
skał bardzo wyraźnie rysowa 
ly się olbrzymie ilości mo•r­
skich jeży. I choć spotykał 
je często w Morzu Japoń­
skim, to jednak polarne jeże 
były zupetnie inne. 

Obserwacje ży-cia w tym 
morzu pozwoliły biologom 
stwierdzić, że nie zależy ono 
od temperatury otoczenia, 
a od ilości światła. Lód mi­
mo swej grubości pr-zepuszcza 
dużo świ·atla. Jest on więc 
sprzymierzeńcem świata ży­
wego, czego z kolei nie moż 
na powiedz,ieć o śniegu. Bio- ' 
lodzy nie określili jesą;{:ze 
dokładn:e gran i{: rozprzestrze 
niania się polarno-morskiej 
fauny i flory.· Żywe organ i z 
my spotykali bowiem nie 

1 
tylko w wodzie, na dnie 1 

morza, ale także tuż pod lo- I 
dem i wewnątrz lodu. Na I 
ści<ankacb lodu żyją wręcz 
nieprawdopodobne ilości roś­
lin i żyjątek morskich. Obli­
czono, i.e na 1 m kw. znaj­
duje się 2-3-kilogramowa 
koloniia morska. Żywi się ona I 
wodorostami pokrywającymi 
lód. 

Po pcl'U'TOCie da Leni·ngra­

du aka~ało się, że ok. 1/3 
przywiezionych zdobyczy po- I 
larnych była do tej pory n~e 

• w Kro-'11owe_1. oe>w. S1<\4"r 
niewke z nie ustalonych jesz­
cze orzyczyn •oali! sie budv­
nek n1ieszkalny Kazim iery B. 

• Ta<kie z nie usta.Jonych : 
. o r zv<'?.Yn \\' gc,enr.cta.-stn·ie .Jó- · 

ZEfa G. spa'ił sie dom mie<'7.k-'ll 
nv kryty słoma. Straty wyno­
sza ok. 2~ tys, zł. 

• W 0 kutek zwarcia w lnst•­
l~cii elekt-ycznei w zlewni 
mleka w PGR Sreb: na. pr>w. 
ł...e<'zyca z.aoa.~ił 9ie d<.ch. S:i:vb 1 

!<a i>nterwe'1Jcia st~a'7v zapo-1 
biegła wiek<z:vm >tra·tom. 

• W Łodą;i w m-a<ra.7ynie 
Soóldzielni Pracy 1.m. J. Kra- . 
9ickiego przy ul Kiliń,1<'<>1?0 78 I 
wskutek za,o:-ó-<:z:enia oG!nia za­
paliła sie ścia.nka działowa. 

(z) 

Nikt jeszcze nie wchodzi! 
cLo wody w rejonie dwóch 
radzieckich stacji polarnych 

znana nauce. 

prawa , która 

przez całe lato 

Następna wy- , 

trwać będzie 

i z:imę polar- ' 

ną, a więc od jes.ieni br. do 
wiosny 1972 r. na pewno 

przyniesie wiele n.owych re- li 
welacji. 

W dniu 30 paźd:<iernika U70 
i:-0:m. zmarł nagle nas-z uko­
chany Mąż. Ojciec i Dziadek 

S. t P. 

POGODA 

„Mirnyj" i „Maladieżna­
ja". Nikt też nie wierzy!, że 
nurkow:e będą mogli praco­
wać w lodowatej wodzie, i 
że aparatura badawcza znie­
sie dobrze te warunki. Ame­
rykańscy nurkowie, wśród 
których by! tylko jedeon bio­
log, podczas podobnej wypra 
wy zauważyli jakieś śla<ly 
życia w Morzu Arktyc-z.nym. 
Ale nikt jeszcze nie badał 
tak dokładn·ie flory i fauny 
tego morza. 

Pierwsze wrażenie było Józef 
~wieciński Zachmurzienie dUi'e. okresami 

opadv deszczu. Mo7liwe przeJaś 
n\eni.a. Tem11er>l.tura około 12 
st. C. Wiatry umi.arkowane 
i d·OŚĆ &11ne. zache<lnie. 

Jutro za.,,hmu~zen·ie duże. mo 
ż!Lwe opady. Temperatu·ra bez 
zmi0tn. 
Słońce dziś zajdzie o 1s:l2, 

a Jut:o wzejdzie o 6.41. 
lmiooiny obchodzą Hubert 

Leningradzcy biolodzy przy 
byli na Morze Arktyczne stat 
kiem „Ob". Wokół nieb roz­
c-iągały się tylko zwały lo­
du jaskrawoniebieskiego, 
~ioletowego, oślepiająco l;>iałe 
go, liliowego, a nawet poma 
ra6czowego. Taki lód, świe­
cący w dodatku igiełkami 

'Wręcz oszałamiające. Nurkom 
wydawało się, że znaleźli się 
w olbrzymim muzeum - nic 
niie ruszało się w wodzie, 
ani na dnie. Maleńki•e rybki 
spotykane- na głębokości 
28 m poowa:laly się - brać 
w ręce. Cały żywy świat był 
jak gdyby zastygły. 

Pogrzeb odbędzie sie 3 listo­
pada br. " godz. 15.JO. z ka­
plicy cmentarza przy Ul. 0-
grodoWeJ. o czyni pb,,.·iada­
mi" pogrążona w głębokim 
smlitku 

RODZINA 
i Sylwia. Każdego dnia pr-zez całe la 

~,,,,,,,,~~~~'''''''''~'''~~'~''~'''~~'''''~''"'''''''''~'~~~''''''''''''''''''~'~ 

AGATA CHRl6TIE 

YSPA PRt~M!lXMlKóW 
przekład: Tadeusz Jan Dehnel 

W realizacji planów udzielała mu zachę­
ty I poparcia młoda kobieta. Uchodziła 
tu za jego żonę i do niej Patrlk Redfern 
był naprawdę przywiązany. Od jego ofiar 
różniła się bardziej, niż to sobie można 
wyobrazić: chłodna, opanowana, wolna od 
gwaltiownych uczuć, lecz wobec niego nie 
zachwianie lojalna I aktorka nieprzecię.t­
nej miary. Od momentu, kiedy się tu zja 
wiła. grała wyznaczoną rolę „biednej. ma 
tej kobietki" , wątlej. niezaradnej, osooy 
wyrobionej bardziej intelektualnie niż spor 
tcwo. Proszę sobie przypomnieć, że wma­
wiąla nam takie cechv iedna po drugiej. 
Wrażliwość skóry ha słońce I w rezulta­
cie biała cera. Zawroty głowy. jakim pod­
lega !'la dużych wysokościach, bajeczka o 
przypadku na zewnętrznych schodach ka­
tedry mediol~ńskie; i Jej podobne. Nacisk, 
z Jakim mówiła o własnej delikatności I 
zlej kondycji, w związku z czym prawie 
wszyscy mówili o niej „mała kobietka". 
A rzeczywiście byla równie wysoka, jak 
Arlena Marshall; tyle że miała wyjątkc­
Wo drobne dłonie I stopy. Podawala sie 
za nauczycielkę, co, rzecz jasna, wywoły­
wało skojarzenia z wiedzą książkową i 
brakiem zapr~wv sportowej. Naprawdę zaś 
pracpwala niegdy,; w szkole, ale jal<o m­
struktorka wychowania fizycznego I była 
bardzo sprawną młodą . osoba. Potrafiła 
wspinać się jak kot, a biegać niczym 
sprinter. 

Samo morderstwo zostało doskonale Ob• 
myślone i umieszczone w czasie. Jak wy­
raziłem się już raz, była to niezwykle 
precyzyjna zbrodnia, a plan minutowy 
może uchodzić za dzieło godne geniusza. 
Najpierw miały miejsce sceny przygoto• 
wa wcze. Jedna z nich - konwencjonalny 
dialog zazdrosnej żony i jej męża - zo­
stała odegrana na Słonecznej Skarpie. gdy 
Redfernowie wiedzieli, że ja zajmuję są­
siednią wnękę skalną. Drugą scenę Kry­
styna odegrala ze mną. Odnosiłem wtedy 
mętne wrażenie. że wszystko to znam z 
jakiejś książki. Historia nie wydawała mi 
się realna . Miałem rację, gdyż realna nie 

była. Nadszedł dzień morderstwa: dzień 
wyjątkowo pogodny. co jest okolicznością 
niemałej wagi. O bardzo wczesQej porze 
Redfern wymknął się z hotelu drzw:ami 
wiodącymi z korytarza na taras I do dra­
biny, Nie bal się, że zainteresują kogoś 
drzwi odryglowane od środka, bo każdy 
przecież mógl skorzystać z wczesnej ką­
pieli. Pod płaszczem kąpielowym ukrył 
zielony chiński kapelusz, wierną kopię te 
go, w którym Arlena Marshall pokazywa 
la się najczęściej. Przeciął w poprzek wy 
spę, zszedł po drabinie i kapelusz scho­
wał w umówionym miejscu, za jakimś 
odłamkiem skalnym. Oto część pierwsza. 

Poorzednlego wieczoru Patrik Redfern 
porozumiał •ie z A rlena. Bala sie troehe 
meża i wolała spotkanie dyskretne. obie­
cała więc, te na?aiutrz z rana będzie nad 
Zatoczka Chochlika. Wiedziała. że nikt 
nie odwiedza tamtej pla?.y przed połud­
niem. Patrik miał wymknąć się niepo­
strze7enie i spotkać dame serca. Gdyby 
usłyszała. że ktoś schodzi PO drabinie. al­
bo nadpływa łódka. winna ukryć gję w 
grocie, której sekret zd ra<lzil ieJ Patrik. 
i czekać tam aż dro-ga bedilioe wolna. T<i·k 
p rzeds•tawia sie cześć druga. 

Tymczasem Krystyna paszła do pokoju 
Li·ndy w POrze. gdy, Ja•k sądzita. Linda 
powi·nna brać poranna kąpiel w morzu. Po 
co to zrobiła? Aby zega.rek Lindy posunąć 
o dwadzieścia minut. OczywiścJe istniało 
ryzyko. że dziewczyna zauważy różnice 
czasu. ale gdyby 9ie nawet tak stało. nie 
groziło to niczym. Prawdziwe alibi Kry­
styny o.pierało się na rozmiarze jej dłO'Tli 
I niemożliwości fizycznej POpełnienia zbro­
dni takiego ro<lzaJu. Mimo to uzupełnia­
jące alibi wydawało słe bardzo ootrzebne. 
W pokoju, Lindy Krystyna soostrz~ła 
ks!ą7.ke o guslach I złych urokach. otwa.r­
ta na pewnej stronie. Przeczytała ile trze­
ba, więc łatwo odgadła. na co się zano.<0!, 
kiedy dziewczyna wrócHa i upuściła pacz­
kę świec. Dało to początek nowej, prze-
biegłej koncepcji. Z poczatku wyste1>na 
para zamierzała skierować oodejrzenia 
przeciwko kapita·nowi ManihaJlowi; stąd 

zagubiooa fajka, której ~czatki zostały 
pod!"Zucone nad zatoczke Chochlika, tuż ko 
ło wejścia na drabinę. Krystyna łatwo 
skłoniła Linde do wspÓ1'1lego spaceru nad 
Zatoczke Mew. Późn.iei poszła do swojego 
pokoju, gdzie z zamykanej na klucz wa­
lizki wyjęła butelke farby Imitującej opa­
leniznę, po.-ma-iowala się dokładnie. wy­
rzuciła prze.z okno próżna butelke I omal 
nie POtrąciła panny Brewster. która wte­
dy pływała w morzu. Cześć trzecią po­
myślnie dobiegła końca. 

Ciąg dalszy. Krymyna naciąga biały k<>­
!Uum kąpielowy, a na wierzch długie 
spodnie ora.z kurtke z długimi. luźnymi 
rękawami, co wysta·rcizająco maskuje świe­
żo pobrązowia-le rece i nogi. O dziesiątej 
pietnaścle Arlena wyru= na umówione 
spotkanie. W nlewiele minut pÓŻniej Pa­
trik schodzi na plażę; jest ostentacyJnie 
zaniepokojony, zdziwiony, zirytowany. 
Tymczasem Krystyna wypełnia swoje za­
danie stosunkowo łatwo. Własny zegarek 
ma ukryty po<l rekawem i o jedenastej 
dwadzieścia pięć nyta towarzyszki o go­
dzinę. Linda spogląda na swój zegarek 
I OdPoWiada. że 1est za kwadrans dwuna­
$ta. Póżnic .1 odchodzi W strone wooy, a 
Krystyna składa przybory rysunkowe i. 
gdy tamta odwraca sie do niej plecami, 
przestawia na właściwa godzi•ne zegarek. 
który dziewczyna musiała oczywiście zd.1ać 
przed kąpielą. Nastepnie wspina się bły­
skawicznie skalną ścieżką i przebiega wą­
ski grzbiet wyspy w kierunku zejścia na 
dral>Lnę. Tam zdziera z siebie Pidżame 
I wraz z pudlem na przybory rysunkowe 

ukrywa za jakimś głazem i. jak prawdzi­
wa gimnastyczka, schodei wprawnie Po 
d rabinie . 

Arlena jest tymczasem na plaży i dziwi się 
czemu Patrika nie widać tak długo. 
Nagle spostrzega kogoś, lub słyszy jakiś 
szmer na drabinie. wiec przeprowadza dy­
skretną ol)serwacje i zostaje p rzykro za­
skoczona widookiem osoby najmniej poża­
da-nej: żony! Ukradkiem przebiega pod 
skałami w kierunku wejścia do Groty 
Chochlika. 

Krystyna dobywa z krY.Jówkl kapelusz, 
przypina POd nim oukiel sztucznych ru­
dych wl<>sów. układa sie na olasku. a gło­
wę I kark kryje poo kapeluszem oraz 
włosami. W czasie zgadza się wszystko 
ldealnde. Po dwu lub trzech minutach 
łódka z Patrilciem I Emiłią Brewster mi­
ja cypel skalny. Należy pamietać . że to 
Patnk przyklęknął nad bezwładnym cia­
łem. Patrik dotknął nieruchomych zwłok. 
Patrik był wstrząśniety, złamany, zdruz­
gotany śm,ierctą damy swojego serca! 

(57) (Dalszy cd41g nastąpi) 

Przed wielkim konkursem 
W calym kraju trwają przy­

gotowania do kolejnego, xvn 
Ogólnopolskie;:o Konkursu Re­
cytatorskiego. W Lodzi kilka 
dni temu oowolano komitet or­
ganizacyjnv konkursu. któTemn 
nrzewodniczy z-ca kierownika 
Wydziału Kntturv Prez. RN m. 
f,odzi Władysław Jagoda. 
Tradycyjnie już e liminacje odby 
wać się bedą czterost..onniow·o 
(środowiskowe. powiatowe, wo ... 
jewódzkie i centralne\. a ich za 
kończenie o„zewiduje sie na 
dzień 15 mafa 1971 r. 

Jak co roku konkurs poprzez 
prezentację wvbitnvch nod 
wz11:lcdem ideowvm i artystycz 
nyn1 utworów. sł:17.yć ma upow 
szechnianin wśród s1>ołeczeń„ 
stwa na.icennie.is"Zych ut,vor6w 
literatury polskiej i powszech­
nej, 

W Filharmonii 

M. Abramian 
i G. Ohlsson 

Ciekawie zapowiada się 
program kolejnych koncertów 
w ł'ilharmon11 Łódzkiej. 5 i 
6 listopada br. o godz. 19.<>0 
wystąpi dwoje soilstów: ar- 1 

menska wiolonczelistka - Me! 
dea Abramian i zdobywca I 
nagrody i złotego medalu na l 
Konkursie Chopinowskim -1 
Amerykanin Garrick Oblsson. 
Abramian jeszcze podczas stu 
diów w Moskwie w klasie 
Mścisława Rostropowicza zo-1 
stała laureatką między narodo 
wego konkursu muz~ cznego 
im. G. Wigana w Pradze. U ' 
nas grać będzie wariacje na I 
temat rokokowy Piotra Czaj- 1 

kowskiego. Ohlsson wykona 
Koncert forteiJ'ianowy e-moll 
Fryderyka Chopina. Artystom 
towarzyszyć bc;dzie Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Łódz 
kiej pod dyrekcją Stefana 
Marczyka. Tradycyjnie JUz 
rozpocznie ona program kon-! 
certu - uwerturą Reinholda 
Gliera „Braterstwo narodów". 

(hosz) 

Dotychczasowe osiągnięcia, o• 
bok wszelkich pozytywow, wy­
kazały pewne skostnienie for· 
my recytacji jak i doboru re· 
pertuaru. Dlatego też oceniać 
się bedzie przede wszystkim 
twórczą pasta we recytatora, 
który własnym wysiłkiem - ni" 
poprzez przyjmowanie g<>to· 
W}'Ch wzorców czy stylów - o­
siągnie zamierz.one rezultaty. 
A by zachęcić do takiego potrak 
towania konkursu Po raz pierw 
szy ustanowiona została - dla 
najlepszych - Odznaka Recyta 
tora: złota. srebrna i brązowa. 
Zam1erzenjem organizatorów 
jest utrzymanie tego wyróżnie­
nia w przyszłości. Drugą no­
wość stanowi ten punkt regu· 
laminu, który mówi o innych 
nii dotąd zasadach występowa­
nia uczestników. którzy co naj 
mniej dwukrotnie zdobywali w 
ellminacjach wojewódzkich 
pierwsze lokaty. Jeśli zaprezen 
tuja oni propozycje liczące się 
w rozwoju sztuki recytator­
skiej i warte Dokaza nia szer­
szemu kręgowi odbiorców, są· 
dy konkursowe będą mogły zgła 
szać ich kandydatury do spec.­
jalne;:o wyróżnienia - udziału 
w koncercie na turnieju cen­
tralnym. Ideą obecneg0 konkur 
su jest wskazanie kierunku w 
jakim winien rozwijać sie eały 
ruch recytatorski. Podstawe o­
wego rozwoju stanowić bcdą 
formy zorganizowane: klUby i 
zespolv recytatorskie. 

Jeśli chodzi o dobór repertu­
aru zaleca sie sieganie do twór 
czości powstającej w ciągu c>­
statnieg0 10-lecia, w tym rów­
nież do literatury regionalnej, 
pamiętników, publicystyki, do 
wszystkich tych utworów, któ­
re podejmują problemy dnia 
dzisiejszego, Zauważono też zbyt 
małe zainteresowanie · literatu· 
ra obcą. zwłaszcza pisarstwem 
poetów i prozaików krajów de 
mokracji ludowej, 
Szczegółowych informacji za­

siegać można w sekretariacie 
konkursu, w Łódzkim Domu 
Kultury (Miejski Ośrodek ln· 
strukcyjno-Metodyczny) Lódź, 
ul. Traugutta 18, pokój 205, te­
lefon 355-56. Codziennie w i;o• 
dzinach 10-14 udzielać się tubę 
dzie porad i instrukcji, 

W czasie trwania XVIJ Kon­
kursu przewiduje się połącze­
nie impre7. konkursowych wszy 
stkich stopni ze spotkaniami z 
literatami, Koncertami poetyc• 
kimi. a także wystawami uka• 
zującymi tradycje, rozwó.i i o• 

·siągnięcia amatorskiego ruchu 
artystyc:imer;o. (Rosz.) 

Andrzeju 
Teatr 

Mielewskiego 
Popularny 

Niewielu ze starych emery­
tów, którzy w pogodne dni 
przechadzają się dzisiaj po 
Księżym Młynie wie, że wła 
śnie w tym rejonie Łodzi Mi­
chał Wołowski uruchomił w 
roku 1896 pierwszy w na­
szym mieście teatr dla robot­
ników. Niewielu również pa­
mięta, że kilkanaście lat póź­
niej, w roku 1910 Andrzej 
Mielewski założył przy ul. 
Konstantynowskiej 14 Teatr 
Popularny „teatr poważny, 
dostępny dla wszystkich 
pod każdym względem wzo­
rowy". 

Mielewski prowadził go 
przez 3 sezony (1910-1913), 
wystawiając w tym -czasie 
(uwaga!) sto kilkad-ziesiąt 
sztuk, a wśród nich takie ar­
cydzieła dramaturgii polskiej 
jak „Wesele" i .,Bolesław 
Smiały" 'Wyspiańskiego, „Dzia 
dy" Mickiewicza, „Balladyna" 
i „Mazepa' Słowackiego, a ze 
światowej: „Hamlet", „Mak­
bet", „Romeo i Julia" Szeks­
pira, ,.Don Carl-Os", .,Zbójcy", 
„Intryga i miłość" Schillera, 
„Faust" Goethego, „Ksiąię 
Niezłomny" Calderona i wie­
le innych. 

Tak więc zasługi Mielew­
skiego w dziele upowszech­
niania kultury teatralnej w 
naszym miesc1e są bardzo 
wielkie. Dobrze się więc sta­
ło, że mgr Maria Kaczorow­
ska-Herman zainteresowała 
się tym tematem, i że książ­
kę jej pt. „Andrzeja Mielew­
skiego Teatr Popularny w 
Łodzi" starannie wydało Wy­
dawnictwo Łódzkie. 

„Postać A. Mielewsk'.ego 

zainteresowała mnie - stwier• 
dza autorka kiedy jeszcze 
studiowałam filo!og;ę polską na 
un:wersytecie Lódz;kim. z k!>:ą 
żki prof. Wandy Lipoec dowie­
dz!ałam się wtedy, że zr.·akomi 
ty ten aktor i reżyser był w 
swoim czasie na teren:e nasze­
g0 miasta konkurentem„. sa­
mego Zelwerowicza. Ze zaś z 
natury jestem raczej trochę 
przekorna, postanow:tam zba­
dać, jakie w istocie bply za­
sługi Moelewskiego dla łódzkie· 
go teatru". 

Autorka bardzo starannie i 
sensownie zestawiła aktualne 
materiały, których zdobycie 
nie było łatwe. W rezultacie 
książka jej jest udaną próbą 
przypomnienia Mielewskiego 
zarówno jako aktora i reży­
sera, jak i dyrektora założo­
nego przez niego Teatru Po­
pularnego. Wynika z niej, że 
teatr ten, adresując sztuki 
swoje do tzw. szerok.iego ogó -
lu, nie poszedł na kompromis, 
nie naginał się do gustów 
mmeJ wyrobionej publiczno­
ści, ale przeciwnie, swoimi 
propo:iycjami repertuarowy­
mi, a i klasą ich zrealizowa­
nia starał się podciągnąć ją 
do swojego poziomu, przy 
czym naturalnie na jego afi­
szu zjawiały się rówmez i 
sztuki typowo rozrywkowe. 

Ważne, że · całość nie jest 
jakąś naukową „piłą" lecz u­
j~ta została lekko, przystęp­
nie, przy czym jej wartość 
podnosi pracowicie wyszuka­
ny wybór listów, fragmenty 
recenzji i wywiadów praso­
wych oraz pełny zestaw re­
pertuarowy, stanowiący cen­
ny materiał dla historyka te­
atru. 

M. JAGOSZEWSIU 
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